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Adres !8$afc§l; RJJćur, Itosiatyk 35. Tti24&4» 
M% i m i .  Psim-;: iCijów, Fjmzcł 38.7iLIS71

Niedziela 26 sierpnia -8 września) 1912
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przed sekst-.iu 40  kop rw sr  I 2 0  kop. Ijtidy na-t j 
i * ■por *ai_ za tekstem 20 k. pierwszy i 10 koD u «  ' 

stepny r a \  zr-macL Z a l o t n e  pc 4 0  k. W  rnbryco | 
^Nad" "lane* w ietsz petitowy lub jego  miejsce 1 rb.

■um er> p o je d y ń c * ^  & Hop«

Ptnnsni!| I egtoula  przjjpioje AdmlalsrrjcTi
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K r e s ^ z a t y k  lin  LII, o SsoSl G ie łd y , telefon 23 50.
zawiadamia Szanownych PP. nabywców, że otrzymtł ^ w ielkim  wyborze wszystkie nowości na nadchodzący sezon. 3̂ 36

po d łu g ie j i c ię ż k ie j  c h o ro b ie , p r z e ż y w s z y  la t  6 9 , z m a r ł  o p a t r z o ­
n y  s w , S a k ra m e n ta m i d 22  s ie r p n ia  w  C h o c im  iu  w  B e s a ra b ii.

Złożer.ie zwłok do grobów rodzim ych w Caoeimiu odbyła się d lia 24 sierpnia, o czem po­
grąż ni w głębokim smutku: Żona, synowie, córki, siostra, synowa i zięciowie zawiadamiają 
krewnych, znajomych i przyjaciół. 39^1

Południowo-Zachodnie T-wo Wyścigowe

ciaow
niniejsTem zawiadamia, 
że na Syreckim placu 
wyścigowym odbędzie 
się jesienny sezon W m

Dnia 26 sierpnia, 1, 5, 9, 12, 15, 19, 23, 26 i 29 go września. 394i

S z M  i M u ztu n a £. Sławicz-RegamcyZatw. przez Mmist. Spi, W< wn.
artysty, wy 

r w u lo n r  tr j  

(Bibikowski Bu',war 36 , telef. 14-911.
Przyjęcia codziennie od godz. 11 ■ 5 po połud. Skład proiesorów: klasa 
fortep. L. Sławisz-Regamry i K. Regamey. Kiasa śpiewu i 00. prof. A, 
Corradfni, klasa skrzjrp:eż—A. Weinreb, przedm. teoret. — Ĝ. Lubomirski, 
cbowiąz. fort. E. Sorokina. 59+4

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 39+7

* . f  P-

z K cżcełM jypkich

HENRYCE PODGÓRSKIEJ
pogrzebanej dn. ję-go sierpnia w gr<bich familijnych » e wsi Koj 
Łnsltowie na I odoiu, serdeczne . B6g zapłać“ składa RODZlif

T p a ł n  M i e u  m k i  D y - e k c y f l t  IM. T o p o r  -  B a g r o w a .
■ m l C  5r ■» W  niedzielę dnia 2-go wrześni

f t f U J ^ r p i o  C O T n n il  »«Ż c ie  * Ł c c *a r *»*4 muzyka Glinki. An- 
t-  f u  bŁ>4.u l lU  to tid r -  p-m Nesterenk’, Wania p-ni D aho
m rećka, Smbinin—p. Moczarow, Susanin—p. Cesewicz. Po czat k o g. 8 w. 
W pon.e iziałek dnia 3-go września a A I g o r "  muzyka Borodipa.
We vti>r»k dnia +-go września „ ( la m a  P ia r w a "  mu ysa Czajkow­
skiego. W  środę dii. 5-6rr« » r;i śnir ,, AtiSzi" muzyka YerdCego W czwar- 
t-k dnia 6 wrre^ma „E sg ^ h iu n z  O iiie g in " muzyka Czajkowskiego 
B lety na wszystkie oznaczone przedstawienia nabywać indzba od nudzie 
li dc a 26 sierpDia od g. 10 r. Kasy !>«dą o w in ę  codziennie od godz 
10 iano d . 2 pzj peł i od godz 5 do 8 wieczorem 922

! e a l r  r . S o f o w e o w
SS D y r e k c ja

[ f ^ U 4 U V i ; U V W  a  H .  t A G R O N ) .

?goTrpLdna Otwarcie sezor.u zimowego.
isp b tcczeA ctw si'1 G Ibsena w  4 aktach Nov e dekoraCye J. D. Koło 
mejrewa P ezą-tk o gtx)»n te 8 wiec.orem. W piąiek dnia yirgo sier­
pnia „O atatn iai w o la 11 w 4 rnaach W sobotę dnia r go września 1)„ w D i i i n i a  w jL a  ■ w 4 aKiacn vv snLi.ię oma 1 go wizesnia i ;  
„Bardziej niż 1 rzehaczony" w 3 tkt. ąf ,,J u b iite u «* ,ł w; 1 akcię. W nie­
dzielę dnia ago wrześni;, dwa przedstawienia: w  południu ^ R o w n a c r 11 
w  5 a kt. wieczorem . „ P a n n a  b e z  p o s a g u 1'  w 5 akt. Bilety nabywać 
można w  kasach teatfu . 3921

=  J)z iŚ  : 
fNEGIM A’1W E I e  t r o -  t a l F I S b i K A ’ !  P a d ó ł, fc le k sa n - 

T e a t r z e  j j n Ł l I l l l f l  d r o w s k a  u M  4 2
s ry s ta s e io n y  b ę d z ie  w y ją t k o w y  o b ra z  w  3 lu d z .  1000 m . d łu g .

p o d łu g
tr*gec\'i Sł- WyspiaństleGO 

,  „ S Ę D Z I O  W I E
opartej ęa tie stosrdków i błopsto-żydowskich w Galicyi. Obraz od g r a  
nr przez ■ tvst. V.arsz. Teatr. Rządowych ze wsoółudiiałem pań: Tekli 
Trapszo, Anieli Bogusłitwfckiej i panów: Fłolanda, Knake-Zawadzkiego, Ró­
żańskiego i w. m. UW AGA! Obraz ten we wszystkich większych tea­
trach Kró'estwa miał oibrzym e powodzenk, gdzie ły ł  di monstrowzny 
bez przerwy w Ciągu 3 tygodni. jĵ dT* Początek o godzinie 5 po połudi. 
Sprzedaż biletów do godz. 11 w nocy. W9 3881]

[jft!iianiJ.J<.jVViller
F u n d u k le jo w s k a  u l.  N r  8  d . G » d y n iu k a , tą ie f . 841. 

D u m s k i p la o  N r  4  o b o k  k lu b u  S z la c h tto łiie g o , t c l .  1637.

Poleca w olbrzymim wyborze: 3972
P r z y b o r y  k a n c e la r y jn e  i u c z n io w s k ie .

P r z y b o r y  a r t y s t y c z n e  d la  m a la rs tw a - 
A p a r a t y  d o w y p a la n ia  na  d rz e w ie .
1 a p e ty  w  n a jn  w s z . d e s e n ia c h  le p s z  f a b r . 
F a r b y  o le jn e  w ła s - f a b r  B O R IC Z EW  T O K  3 5

Fortepiany i pianina
J. 3 1  u t h n e r

w  L IP S K U
nagrodzorjs na różnych wszechświatowych wystawach Ib-toma p ie r w s z e  
ir i  nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 

w- stawie w Brukseli p ie r w s z ę  n a g r o d a  Grard Prix.

reprbzentacya i>  K e P l i ł O p l  !  $  J f  f i
w  K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  Aft 3 3 .

6RAH0F0H9
patefeny ł w lepszym gatunku płyty w sajwlększym wyborcę pa CesaCb 
Hrzystęp„,4.a polec* skład główny instm»entóv tstuzycznjch 'nn 
f- 'N oRlRKK. Kitów. Krearesityk Jt 41 Kilia w Baku pęt

CHOCOLAT de YARS0YIE“
J a n  F r u z i ń s k i

u lic a  M ik o ła jo w e k a  N r  2 .
Pol. ca n o w e  g a tu n k i  czeKOlady w specyalnem opakowaniu.

„Chocolat 5e Varsovie“  i „gioconda*1.

8-m io k ls su w jr Z a k ła d  N a u k o w y  Ż e ń sk i’ (Gimnazjum) z  p e n s y o n a te m  i d w o m a  k la ­
s a m i p r z y g o t o w a w c z e m i.

 mrtiTr -j—mhmi P^retjat ko wieżowej
K IJÓ W , W .-W ło d z im ie r s k a  Aft 4 7 . T e le t u n  2 8  16. 2007

U r o c z y s te  M s z a  ś w . na r o z p o c z ę c ie  r o k u  s z k o l o d b ę d z ie  s ię  w  d. I w r z e ś n ia  w  s t a r y m  k o ś c ie le  p r z e d  w ie lk im  o H a rz +  m,

R lb ik o w s k i  B u l w a r  4 , te le f .  1394.
Pokoje dla chorych Stałych od 3 do 7 rb. dziennie ż utrzymanie® 

opiettą lekarską Przy leCzn.Cy mieszka 2 lekarzy
(50 kop. od porady) dla 
przychodząc, choryftaA m b u la t o r y u m  tarcie

S  z  c  a s @  p  i  e.lirl e o s p y

P ra c o w n ia  d la  b ^ d a ś  
c h a m jc z n y c h  i batklb* 
 r y o io g ic z n y c h . --------

p o d  k ie r u n k ie m

Dr‘A. M0CRZEWSKIE6C
Badania meczu, kału, soki: żołądko 
wego, plwociny, nalotów 1 gardłt 

krwi i t. p, ggę

StBOOTABNOSTYKA SYFILISU,

FABRYCZNY SKŁAD
A k c  T o w a r z y s t w a  W a r s z a w s k ie j  F a b r y k i

DYWAI0W |
Małeryi meblowych, firanek, pnrtjsr etc.

K :jów, Kieszczatyk Nr 6, (obok Placu Cesarskiego).

Ceny w m  mtoiarrśęi ■
g i r c y n i  w y k :  prawdziwych eyw atdw  perskich.

Zwracamy uwagą Sznnownrj Publiczności na wystawą.

SS8BaS3S3aaSSB83BaaS3g3E3g3B

S. hiszpański
S Z E W C  3 9 7 5

w yjech a ł do P aryża  
po now ości sezonowe.

i
CUKROWE

\ ł  letnisj selekcyi
są do nabycia w majątku

^ i u g a s t r a
J. 0. Wtryl z M&ńkowaklch 
K? Pawiowej Korybut - Wo- 
  ronleckiej.------

Adres: Z-d Dobr Dżagastra
poc?t. i telegr. M ia s tk ó w - 
k a , st. kol. I t rz y ż o p o i,
gub. podotska. 3571

Szkoła rysunkowa A. SaoatowsKiego3925
z zastosowanit m metod, prz jętych na kongresie Międzynfronow ym 
w Dreźnie, rozpoczyna zajęcia z dn i wrześni*. 3 razy tygc riown o-i 
godz. ę— 7 wieczorerr . Płac-t mies. 5tb.  2a nsy na ul. Tatasowskiej 6 m (

Z pozwo nia C E S A R S K IE J  A K A D E M II L Z T U K  P ię X N V C H

S z k o t ?  m a l a r s t w a  r « “ ™
artysty J .  M ilk u ia  Alleksatidi^owska 37 A w nohlizu Muteum- Grup/: 
normalna, niedzielna, wieczorowi i dla dzieci Pogramy i wa^u tki w 
szkole od g tr — a pp codziennie. Początek zajęcia dn 5-go wrzes-ia 
Upr. sza sir korzyst. 3 windy. 38' 7

i i t  nauczycielek robót ręczn
Itobr " ę o z  , p r x y jm .  w o ln . s tu u h i oraz soer. 

_  jdfc! .ob. «r:yst. D . i S . K O R D IU M O W Y C H .
L łt .  rys. maiar. or*ż i tuki stos, wypsl. drzew szt., kwiaty szt., hafty,
wykancz. kapeluszy. ad. od 1—3 pp K jów, Włodz mierskL 77. 3970

Dom Ekspedycyjny

M. Awerbuch
K p e s z o z a t y k  N r  £3  (wprost 

poczty) te l. 3 3 -3 0 .
Opłata cła za z a g p a n lo z n e  
t n w a p y , b a g a ż e  i p o s y ł  
k i p o o z to w e  przy kijow­
skiej składowej i innych ko­

morach.
Tiansport ciężarów do wszy­

stkich części świata, 
In f o r m a c y i  k a n to p  u d z ie ­
la  b e z in te p e s o w n ie  688 |

I
l P’

W  m a g a z y n ie  T -w a  A k c

L Jakób i Józef Koba J
M ik o ła jo e rs k a  Np  9 . [ .T e le fo n  10 5 0 .

Kompletnych garniturów
artystycznie wykonanych mebli

w e  w s z y s t k ic h  e ty la ch . :ę°+
P R O SIM Y O B E JR Z E Ć  K U P N O  N IE  0 B 0 M Ą Z K 0 W E .

"i
a I ,

1

Oddział T-wa „TREUGOLNIK"
K ijó w , F u n d aklejo w ska 1 0 . tel. 1 6 -5 6 .

E k i  f r j  aa fi:iepianie

Nesterowska 12 m. 6.
Zj>pis od r—3 g. codziennie. Po­
czątek lekóyi dnia r-gc wrzesns. 
40 rb półrocze. 3927

" W Y S T  f i W  f i
Podolskiego Towarzystwa Rolniczego

w  WINNICY.
Od 1 do 8 września 1912 roku
W ystawa przygotowawcza w celu wyboru odpowiednich

Eksponatów.

Dla urządzenia Pawilonu Podolskiego 
Na Kijowskiej Wystawie vHszechro 

syjskiej w r. 1913.
Programy na zapotrzebowanie. Adres: Pocztowy i Telegra­

ficzny: Winnica-Wystawa. 2909

I

Doktór Sochacki
przep -owadził się t.a Michałowską 
ulicę Nr 18 i wznowi prz^ęcia dnia 
2r-go sierpr i a_____________ 38-1 ę

M a  Górecka
L e k a r z  -  d e n t y s t a .  Powróciła i 
przyjmuje od 10 — 1 i od 4 6 g.
W.-Włodzim.erska 2̂ n. 8. 38.4

A- ). MASLA1LWA |
już powr. z Paryża 1 otrzym. osobiś­
cie wybrane ozdoby damsk. tualęty 
na następ, sazon. Mikołajozzaka 3

Akuszeryjno -  Fe.czersta 3-y 
letnia szkoła
akuszer. 1 rok, Prośby przyj. Kijów.

__________________________ 3464

P ł u g i  parowe

Case
4  p i e r w s z e  n a g r o d y  3861

W in n ip & g  1I9I2 r .

i
:ie w Rosyi pracują zacawalnizjąco 

Nie p&:ecujemy słowami — dewidzT czynem.

T-wo ntfncarni J .  I .  C A S E
O D E S : i  —  S k rzy n k a  p o czto w a  12-3b.

D om  b a n k o w y  3834

L  W. Landau i S-ka
Tel. Bt-20. Kilów. K-?s7n7atvk No U Ttl. 34-55.
a s s k u r u i e  wm9  . " . 1 5

pR*emiówki /  f[ /  S
na i w r z e ś n ia  po

'o‘U7 Oo S X 
« > >> 
> V A
b M. zi
t *  S-S N 
« N &

d  ̂ zrt «o O

 ̂ « -
C

FABRYKA

M1H liołowcowei i Farb
w SLAWUCIE gub wołyńskiej 

Cenniki, okazy, kosztorysy, franco i gratis. Fabryka 
nigdzie nie posiada żadnych skłądów swoich wyrobów, 
ledyny wyłączny ret rezent. „ P .  M iło b ę d z k l i H -k «< « 

Kijów, Kreszczatyk 5 m. 29. 533

TYGFODKJK

A M B U L A T O R T U M

T-wi Lekarzy Specyalistir
Rejtarsku t2 d. włat. Telefon 17-50 
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkeh . pecyalności. 
Porucia 60 kop. KonsultaCye, szcze­
pienie ospy, hŁdanie usługi i m t -  
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich antekach. 1943

k fia u sli «  cudz- z dobremi rL 
l l l C I I l K d  kom. poszuk. miejsca 

* *  wychów, naucr. ao 
star. dzieci, może na wyjazd. Kresi- 
Czatyk 22 m. 4. E. P. 3937

„Lud Boży
N p b i i r i k  P l u i i  T f p n  n lo ia  —  N i i U i i i  I k a ik le k ln

K ]  u u  m L z  i p z a m a  p o p n i a m y m i  ś o a a t k a m i i

1, Nasza Wieś, IE. fiazełka d!a Dzieci 
i III. Nauka Wiary.

K u r n e : y  p r ó b n e  n z y l i  a k a c a w e  t y g a d n i k a  „ L u d  b o ż y "  w y s y ł a  S ię  n a  

ż ą d a n ie  d a m a .  N a j l e p s z y *  p o d a r k ie m  o d  k a p ł a n a  p a r a f i a n i n o w i  I a d  

C h l e b o d a w c y  p r a c u ją c e m u ,  C z y  t o  n a  g w i a z d k ę ,  C z y  w  d n iu  im ie n in  —  

j e s t  r L a d , B s ? f I > *  K a ż d y m i  p o l s k i a j o a s  ni l a d  m  m y  k o g o ś  

k t o  z  p a ż y t k i e m  d la  d e b i o  1 t w e g o  a ta O a e n ia  m a ż e  I p o w in ie n  o z y t a ó

„ L u d  B o ż y 11 |

WARUNKI PRENUMERATY:
R o o żn lfa ............................... r b .  P d łr a o z a io  r b .  >.bq

Adres Redakcyl I Adm lnlstracti: Koiclelna I j  IC
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III.

7 września 1812 r.
Pogodny poranek jesienny 7 wrześni* 

zastał armię francuską na stanowisku, gotowa 
do boju. W  ciągu nocy dokonano całego szc» 
ręgu dyslokacji. Piej wsie pro arenie słońca za­
stały wszystkich n i  wyznaczonein miejscu.

Ny 5 — 6 wiorst długa lp ią  "iągr ie się z 
południ? na. północ front francuski, przecinając! 
obydwie diogi Smoleńskie. Na stirej dradze 
prawe skrzydło zajmuje V  korpus Poniatowskie 
go, lewem skrzydłem na nowej drodze i na 
północ od niej dowodzi wicekról. Przestrzeń 
między obu jdreganu' wypełniają' na południu 
konnica Murata, dalej ku północy korpus Da- 
Tout, na pćfłnoc od niego Ney.

Front arm rosyjskiej jest nieco dłuższy
1 bardziej odchylony ku północnemu wschodo­
wi. Ciągnie się on od starej drogi S. sołeńsL ej 
aż do rzeki Moskwy in ą  północ cd nowej dro­
gi. Tu strzeże prawego skrzydła konnica Uws-1 
rowa i kozacy Płatowa Centrum engnie się 
od wsi Córki na nowej drodze Smoleńskiej do 
wzgórz Sienionowskich ną południu. Między 
wzgórzami temi a Górkami klucz pozycji: re­
duta Rajewskiegc. Przed prawem skrzydłem 
ufortyfikowano położone nieco na zachód od 
wsi Gorki histeryczne Borodino. Lewe centrum 
jeszcze dalej na południe na wzgórnącb Siemia­
nowskich. Na starej drodze Smoleńskiej wieś 
Utica stanowi lewe skrzydło frontu.

Poza tą linią w tyle zą szeregiem wą­
wozów wzgórza ufortyfikow *^ psarewskie, 
dokąd cofnie się przed w .cezarem zepchnięta
2 pozycyi armia Kutuznwa.

cofa się pułk 106 do Borodina i tu w razż pul 
kiem 92 zajpuje stanowisko obronne w zdoby

tej „,w$i. . - ,v . .

,W śj„ad za tem dywizye M«rąod i B-ous | 
sier zajmują, stpiojyisko w yf$gqzi$t fetory^r; 
biegpje Kpłopsą, p  pół WiO-ąty od rediftyj Rą- 
jes rkiegr

Na dany sygnał pułk 30 z generałem Bo- 
namy na czele pod ogniem 80 dział rosyjskich 
wdrapuje się po stromych ścianach reduty 1 
wpada do jej wnętrza. Pozostałe pułki dywi- 
zyi Moranda wspierają ruch pułku 30 go, od­
rzucając stojącą za redutą dywizrę Pssjicwicza- 
Atak kirakyerów Latour Maubuurga wzmacnia 
,o4 prawp^<j skrzydła akcyę piedjoty.

Lec? Kutipow wprowadza do boju nowef 
sny K ontratak Jtrmołowa, poparty przez 4 1 

! oą. dywizyę piechoty r e ń s k ie j, wyrzuca pułi 
30 z reduty i zmusza francuzów dc wałki krwa 
wej na .wżgórzu dokom reduty.

Na pr„wem uarzydle korpus V  Poniatow­
skiego rozpoczął współcześni# z lewem skrzy- ] 
dłem ■ centrum rucn oskrzydlający. Dywizya | 
generała Krasińskiego zdobywa czturmem wieś 
Iłticę,

Tu podczas zdobyw ilL i drugiej pozycyi 
rosyjskiej Mł^jej Rybiński z batalionem pułku- 
15 spędza z pozycyi grenadyerów i bierze Ija-

francuskich zasypuje redutę i jej obrońców po 
clskami.

Atak rozpoczynają kirasyerzy francuscy 
z Caulalncourteu na czele. Szeroką drogę 
wyrąbują sobie jeźdźcy francuscy dokcła re

duty-
Główna ich masa obala do wąwozu część 

korpusu V I, jeden zaś pułk przeaadza palisady 
i wpada do reduty od jej tylnej strony 
Wprawdzie opień piechoty rosyjskiej zmusza 
do cofnięcia się kirasyerów, lecz nowe szeregi 
kawaleryi wpadaj a z_ nimi. Korpus Latour- 
Maubourga okrąża redutę od lewej strony. 
Uła_i Rożnieckiego szarżują od prawego skrzy 
dła, kirasyerzy Lorge'* (fderzajig w centrum. 
Kirasyerzy sascy, kirasyerzy polscy Małąchow 
akiego wpadają j t  huragan wewnątrz reduty, 
szerząc śpfiflrć i zniszczenie. Jeszcze yokół jej 
trwa walka. Lecz już pod osłoną Kavsieryi 

i sunie dó reduty piechot* wice króla, prowa­
dząc ze sobą liczną anyleryę.

Zmusza to rosyan do niezwłocznego opu­
szczenia ppzycyi i cofnięcia się o wiprstę na 
wschód ] ółbocny do wsi Gorki.

Tymczasem V  korpu? wsparty przez Ju- 
nota zdążył zwalczyo stawiane mu przez ro­
syan przeszkody. Odparłszy je Krów, posuwa 
się on starą drogę S/noleńfką, zagrażając 
oskrzydleniem lewemu skrzydłu rosyjskiemu

Cesarz spędził część nocy w pobliżu W a- 
łujewą na nowej drodze Smoleński/*] O g. 3 
w  nocy opuścił on główną kwaterę i udat s e 
na zdobytą 5 go redutę Szewardyńsk ą, o 11/u 
wiorsty odległą od linii wojsk rosyjskich.

O g. 6 pa dany sygnał rozpoczyna się 
na prawem skrzydle francuskiem ogień 120 
dział, skierowany przeciwko łąwęmu centrum 
rosyjskiemu: szańcpm Siemiunow Jrim.

Jednocześnie na Jewtm skizydie artylerya 
wicekróla kieruje swój #gseń przeciwko reducie 
Rajewskiego.

Pod osłoną tego ognia rozpoczyna się ak­
c ja  piechoty, DaypijJt na czele trjzeęfi dywizyi 
iazie do ataku na- > zańcp .S.euLonQ,Wjkię^ pie­
chota wicekróla p a Jewem j^rzydle 3g; bagne­
tem w ręku atakuje Borodino, Poniatowski 
n i  skraj lem piawem skrzydle rozpoczyna ruch 
c skrzydłająey -Starą- -dfogę—Smnlęńską. -w -kie­
runku Uticy.

Kolumna Davout z trudnością posuwa ale 
gęste, .ti raroślani ped ogniem morderczym 
szańców rosyjskich. D yw ijya czołowa Com- 
pans’a kilkakrotnie musi ponownie się szyko­
wać. Pomimo to pułk 57 wpada do prawego 
szańca Mordercza walka o każdą piędź ziemi 
wyrywa z szeregów francuskich jednego po 
drugim: Compansa, jego zastępcę Dęssalx
i Pappa. Davoui kontuzjowany pada wraz 
z zabitym koniem i na chwilę traci przytom­
ność. ., t

Z  chwilowego zamieszania, umiejętnie ko-ą 
rzysta ks. Bagration: kilka świeżych batalionów 
rosyjskich rusza do kontrataku i francuzi z naj-

księcia Józefa, musi s:ę ;ęof*£ ££ zdpbytęgo 
szańca. Otoczony już zewsząd, chwyta Rybiń­
ski orła pułkowego i przebija się do swoicb, 
tracąc 300 ludzi. W  tej w?’ ce morderczej po 
stronie rosyjskiej ginP sam Tuczkow, dowódca 
Korpusu, którego brat pada w tym samym cza­
sie na szańcącjh Sitmionowskich.

1 ontratak rosyjski sprawia chwilowe 
zamieszam. w szeregach polskich. Wówczas 
podpułkownik Bium,er zbiera 50 łudzi swego 
pułku i z okrzykiem „hura* rzuca się do ata­
ku na przew ażające siły rosyjski--. Uderzenie 
tej garstki zmusza rosyan do zatrzymania się 
i wprowadza ład do szereg&w polskich.

Lecz putni u o  męstwa, z jakiem walczy 
Żołnierz polski, słab-; siły V  korpgsp nie gtofa 
posunąć sii, dalej po zdobyciu Uticy j około 
godziny  r ej koncentrują się koło niej do dal 
szej walki.

. i  • , u. . . .  -ecz już pod osiom  jej szarż wkracza do wsi

piechoty i kawaleryi rosyjskiej
Około 8 godziny cesarz daje Neyowi roz 

kaz poparcia ataku na szańc Na czele 24-gp 
pułku dywizyi Ledru Ney wkracza do szańcu 
prawego już zdobytego przez puli- 57, dywizyę 
Razout sk; ero t u  ie na szaniec środkowy. Kontr­
atak Jjlechoty rofyjskifj odparty, kawalesya 
Nansouty j brygadą wirtembergka z powod"e- 
niem atakują konnicę rosyjską. L-cz pod 
ciężarem nowegęt na tar: ia dywizya Rązuut 
zmuszona do opuszczenia szansa środkowego, 
w ytnym yw ać musi ataki ciężkiej kawaleryi ro­
syjskiej.

Ratuje sytuacyę Murat. Posłany przez 
cesarza dla zbadania sytuacyi widzi, cofaęje 
się dywizyi Razout Pod iego komeaw* \ usta­
wia wę w pptężry czworobok peebotą, francu- 
ika i calnym ogniem odpiera kirasyerów rosyj­
skich. R zu o n p  przez króla Neapolu do ataku 
dywizya B ru j-te  a spędza kawaleryi, rosyjską 
z pola.

W  tej chwili cesarz zbliża się do walczą 
cych szeregów. Na jego rozkaz *o3 dział artj- 
leryi konnej posuwa się w trzech masach do 
linii szańoów rosyjskich. Śrpdkowe baterye 
wyjeżdżają daleko naprzód, aby jodepjzeć prze­
ciwnika śpia-izącego z pomocą s tańcom, boczne 
zasypują szańce z boku i z tyłu kartaczami. 
Jeszcze chwila i ogień artyleryi fiaicusŁiej 
ustaje. Grzmią trąby i na tyły szańców wpadają 
2 1 4  dywizye kirasyerów. Król Neapolu z pała 
szetn w ręku, spieszy za niemi na czele dywizyi 
Razout. W ówczas baterye boczne zbliżają się do 
bateryi środkowej i ogień to8 dział ostatecznie 
zapewnia francuzom posiadanie szańców.

Na lin1'4 wchodzi artylerya rezerwy, pie­
chota zajmuje stanowiska na wzgórzach obok 
szańców i walka z rosyanami przeistacza się 
tu chwilowo W potężny bój artyleryjsii.

Tyjączasem na skrajnem lewem skrzydło 
francuskiem dywizya Delzons udobywa Borodi­
no. Pułk 106 zamiast zatrzymać się w tem 
m'ejscu, uniesiony zapałem przekracza Kołoczę 
i atakuje wieś Gorki. Nie poparty w tym ru­
chu przez inne pułju, potężnej* udrrzępjem od­
rzucony przez przeważające oddziały rosyjskie,

• . , . , 7  "uszs to rosyan do cofnięcia się i tu w  kie-
S S ł f S *  runku p 6 accr . wschodnim L i głównym sitom'

armii rosyjskiej.
W  centrum trwa w dalszym ciągu ogień 

działowy- 0̂0 armal fraiimąkich j-szcze w 
ciągu awóch godzin aruzgocze piechotę rosyj­
ską ze zdobytych wzgórz. Lecz są to już o- 
stątnie grzmoty .burzy wojennej. Bitwa jest już 
w istocie skończona. Armia Napoleona wybiła 
nieprzyjaciela ze w szy slicn  stanowisk. Zdoby­
ła szańce Siemionowskie, wieś Siemjonowską, 
potężną redutę Rajewskiego, fortj fikacye Boro­
dina i Uticy. Lecz jaki jest rezultat tych zdo 
byczy? Armia rosyjska cofnęła się całym fron­
tem o półtorej wiorsty aa wschód i w porząd­
ku zajęła pozycyę obronną na wzgórzach psa- 
rewskięh. Francuz? nie zdołali przeciąć im 
zacnej z dróg odwrotu. Wprawdzie straty 
zwyciężonych są olbrzymie. Sb acili oni około 
60 ty-ięcy w zabitych, rannych i ro^prosz?- 
-aycb, lecz i straty francuzów są olbrzymie: 
rp tysięcy zabitych, 20 tysięcy rannych, w tem 
47 generałów i 37 pułkowr ików. TyfkQ, 
armia rosyjska jest u jiphie w  Jcraju i pia mo­
żność zapełnienia przerzedzonych szeregów, 
francuz], eddideni o tysiące wiorst od ojczyzny, 
muszą być pjffygotoyanł do noiyych sjrat, któ- 
rych nic nie zapełni.

T o  też po kilku latach na wyspie świętej 
Heleny rozpamiętując swe czyny płusznie ocęru 
Napoleoji rezultaty bitwy pod Borodinem. „Zei 
wszystkich 50 hitw, jakie stoczyłem, najwięcej 
w niej złocono do.-odów męstwo, i n#jmjjiej- 
szy osiągnięto rezultat*.

Przypomni on sobie wówczas, że moż­
ność peh-ęgę .zyrycięs‘ w* d w i jrązy rniaj m 
dągt tego krwa wego dnia i dwa razy na kroki 
stanowczy zdecydować się nie mógł. Po raz 
pierwszy Lyło to wówczas, kiedy rosyanie co­
fali się z pod wsi Sienuonowskijej. Po raz 
drugi miał taką chwilę pp zdobyciu reduty 
Rajewskiego,. W  obu wypadkaęh cofd się 
nieprzyjaciel pod ogniedi morderczym doskona 
łej artyleryi francuskiej i w obu wypadkach 
jkwzęze jedno uderzenie świeżych sii mogło 
przeistoczyć cofanie się w bezładną ucieczkę 1 
pogrom. Lecz w obu wypadkach cesarz >ię 
zawahał. A  miał je lc z e  18,000 nu od ej 
i stąrej gwardyi, owych żelaznych hufców, któ­
re później w najstraszniejszej dla tegc woj łka 
godzinie samem ukajaniem ąię swojc-m budzić 
będą lęk w duszy nieprzyjaciela, 18,000 tych 
2ołoierzy niezłomnych, co to ^umierali, lecz się 
n.e poddawali*. Rzucenie tej ejity, najlepsze 
go w Europie żołnierza na szalę walki, musia­
łoby wpłynąć na losy bitwy j sprowadzić ten 
właśnie rezultat, którego tak pożądał N-poLon 

Lecz w obu wypadkach cesarz się zaw a­
hał. Po raz pierwsi.y obawia się on o los V  
korpusu, z tej strony przewiduje ruęh oskrzy­
dlający rosyan, potem jest pod wrażeniem dy- 
wersyi Płatowa.

.Tajem nica sztok: wojennej, powiada
York de Wartenbcurg, polega z jednej strony 
na tem, aby znaleźć słabą stronę przeciwnika, 
t. j. jedno z jego skrzydeł lub tyły, z drugięj 
zaś strony nie tylko na tem, abjr zapewnić so­
bie rezerwy, lecz i na tem, aby się niemi po 
Sługiwać w chwili stosownej. Ku memu zdu 
mieniu cesarz postępuje poci Borodinem tak, 
jak gdyby U  yrielka sztuk* była *nu całkiem 
nieznana^.

Idem-

zdobyciu szańców siemionowskich za­
daniem prawego centrum francuskiego staje 
s;ę zdobycie położonej za szańcami wsi Sie- 
gWoppwsł iej. Zwracając się pgstęppie ku lewe- 

ma onę poprzeć wicekróla w je- 
gp usi/owaniach zdobycia reduty Rajewskiego.

, potężna artylerya iistąwiona piped 
tymi szańcami sięmionpy^kjnji zt^ś^puję wieś; 
jSuynionowską połpżąną na wsehód^półnpcny p 
R  wiorsty. Całe ązeregi piepho-y kfadną się 
pokotem po stronie rosyjskiej. Pułk Litewski 
lejb-gwardy: traci w ciągu niespełna godziny 
956 ludzi z ogólnej liczby 1^749,

Kawalerya francuska śoieszy zebrać owoc 
zwycięstwa, przygotowanego przez artyłeryę. 
Pierwszy atak dywizyi Nansouty rozbija, s k  o że­
lazne czworoboki pieszej gwardyi rosyjskiej, 
kirasyerzy rosyjscy popierają piechótę i zmu­
szają do odwrotu konnicę francuską. Lecz od 
północy śpieszy z pomocą dywizya Latour- 
Maubourga. Pierwsze dwa szwadrony jego 
pułków nie czekając reszŁy rzucają się do ataku. 
IJą w rozsypzę greaadyerzy rosyjscy, cofają 
się śpieazący im z pomocą dragoni. Wpr awazic 
Jiuząram rosyjssim i 3 pułkom kirasyerów uda- 
ie się zatrzymać Dostępy kawaleryi francuskiej,

zdobytej wsi stają baterye francuskie i zaczy 
nają zasypywać kartaczami cofająpp się lewe 
skrzydłp rosyjski-; praz prawe skrzydło rosyj­
skiego ccntruT

Zbliżała się ątanowr^a chwila zdobycia 
rrd jry  R ąjcw si *rc sfcomhjnowanym atakiem 
od frontu i prapęgc zkrzya u. Już wuzystkie 
rozkazy były prztz cesarza wydane, gdy zaszedł 
wypydefc, PjłTS godzin odroczył wy Ko­
nanie tego planu.

Kiedy cesarz zbliżai się do walczących w 
centrum szeregów francuskich pd północy roz­
legło się siiiaszliwę kŁuraf i na skrajnem le­
wem skrzydle wielkiej aimi' rozpoczęjb «ię za­
mieszanie. Zaniepokojony cesąrf jjdąl się tam 
niezwłocznie i spotkał wozy franeusaie w po­
płochu cofające s;e na lewy brzeg Kołocry.

/.aniieszanie to spowodowali kozacy Pła­
towa i kawaleryjski korpus U darowa. (Oddzia­
ły  te stały drtycbezau bezczynne, osłaniając 
prawe skrzydło rosyjskie. Przekonawszy się, że 
na lewem skrzydle francuskie** pozoetat tylko 
jeden pułk 04 dywizy i Delzons a i brygada lek- 
kięj kawąlejryi Orpano, Płatów postanowił wy­
zyskać ts jrbwilę i rzucił się na lewe skrzydło 
Napoleona z 9 pułkami kozaków 1 kprpusem 
kawaleryi Uwarowa

Zmusiwszy do cofania się kawaleryę fran 
cuoką i pąłk 84, oddział Płatowa musiał jednak 
zatrzymać się przed bronioną przez piechotę 
francuską groblą pod wsią Bezzubowp. Tym 
czasem nadbiegły nądeałane przęz wlce-króla 
posiłki i rosyanie musieli cofać się ku głównym 
siłom.

D yw trsya ta o parę godzin opóźniła szturm 
reduty Rsjewskiegc. Korzystając umiejętnie ze 
zwłoki, Kutuzow śpieszy wyąupąć nahnię nowe 
rezerwy Gock reduty staje więc korpus V I i 
4 dywizya piechoty, nadto dwa pułki gwardyi 
pieszej i dwa korpusy k«wą)?ryi.

Dopiero o godzinie 2 Napoleon upewniła 
się, i t  nie groz. mu cd północy ruch oskrzy­
dlający. i daje sygnał rozpoczęcia ataku.

Od gedziny jut przeszło dwieście dtial

nych zadań, które cozekują polasów w razie 
ruchu rewolucyjnego w Polsce, skieiowanegc 
przede wszystkiem przeciwko R o s y i'.

Za ścisłość przekładu powyższej cytaty 
ręczymy. Samego faktu odbycia się zgromadze­
nia i dokładności uchwał sgyąwdzić nieątety nia‘ 
mogliśmy, ponieważ pism gajicyjsjcich, w któ­
rych, jak zapewnia ,Nowoje Wj-emią*, uchwa­
ły umieszczono poczty na n pje ńą4fslałą.

Wypada więc poprzestać tylko n a jn fjr- , 
macyach ,Now. Wrem.*, które bierze te w ła­
śnie uęhwaly za punkt wyjścia jednego jeszcze 
a 'ty  ku! u antypolskiego.

„W  Galicy?— p’sze „Nowoje W remia*—  
nawet wysocy dygnitarze na Dardzo odpowie­
dzialnych staiowjskarb państwowych, pp. na-; 
miestmk dobrzyński i inni, zapatrują się na' 
wszystko nie z austryackiego, tylao z ciasnego, 
szowinistycznego, polskiego punktu widzenia, 
choćby te było z wielką szkodą dla państwo­
wych inhr-resow aast^ackich.

, ś *  wyśokjpj prąyjtłądeih prokuratorys 
stosuje do prąśy w Gali y i  podwójpą jniąręf 
Pismo ,Pr.karpatsJtaja F uś* oto prawie w c:ą- 
g i dwóch tygodn’ konfiskuje cię za w ypow a- 
dauie zdania c zamykaniu burs rosyjskich, ru­
chu prawosławnym i t. d.

„W  rezotucyach zaś partyi polskie5 me- 
podłegłości oznajmiającej o przygotowaniach 
do zbrojnego powstania w Galicyr, Królestwie 
j Polsce poznańsk5 j, galicyisej proknrator^-ńc 
his jdojrąeii żądbych .pzjjąjk przestępstę a*. 
W tern, ze autorowie uchyzai nawojują naród 
polski do , walki rewolucyjnej* ze wszystkiem i 
partyam: i osnibistośc^ąnoi, traktującemi ugodc- 
w> rzą jy  isocąj-ąt.w, ^tóre podzieliły Pólsitę, a 
więc do walk? ze wszji*i.kim lojalnymi obywa­
telami Austryi— jre wjłzystk:ch tych podburza 
jących wezwaniach rewolucyjnych władze gali­
cyjskie nic karygodnego pie znalazły. Zgrotną 
dzćnie powstańców nie zostało zamknięte, a' 
manifest ich aojdzie do ostatniej chat tri wlo- 
ś.ciańsiitj na wszystkich polslfich ziemiacn

.Niedarejaiiię polscy pokoli w Gahcyi 
odbywają mpszlry i strzelają z austryackich 
karabinów wojskowych, njedaremnie w obecno­
ść5 komisarzy policyjnych wygłasza się ogniste 
mowy na temat: „kujcie broń*.

„Cierpliwa dyplomacya josyjska udaje, iż 
tego nie widzi. Bodajby tylko ta „ bonne ffline 
au m am aia je u “ nie kosztowała Rosyi zbyt 
drogo*.

Cuveant con sules ..

Kwestya Tybetu.
„Golon Moskwy" donosi ie  pomiędzy rząda 

mi rosyjskim i amerykańskim loezą się onećnie ri 
kowania w sprawie Tybetu.

Rząd cnjński, uznając dotycnczas Tybet za 
prowlńcyę autonomiczną, obecnie zamierzył tę au 
tonomię zmodyfikować. PrzeCi vkc temu zaprote­
stowała Anglia, która w swoi u czasie pozawierała 
z Tybetem róinę trąktjty śpecyalne, zagrożone 
z chwilą. ugr aniczrnif autonomj.i, Rząd Cniński nip 
chce uwzględnię protestu mgielskiego i zwióCił się 
z prr&bą o ipppjM»Cie do Slapów Zjednoczonych 
Araeryki Północnej.

Roąyi, acz bezpośrednie w SDrawie iybetać 
sklej ń;e zainteresowana, Solidaryzuje się jednali 
z Angląą, zresztą skrawa ta p( îa<L o^rorBue dla: 

Ttosyf zna-tzenie, z tęgo'względu żp w ąDąljgiCzruę: 
sytuacyi znajduje się Rosya w stosunku do Mougołii.

Nit jes. wykluczone, że z powodu konfiikju 
tybetańskiego zostanie zrewidowana rosyjsko an 
p-i-Jska JconwenCya z r. rgej. Ppwiadają w kołach 
dyplomatręzryćL, iż -prawa ta bedzif na porządku 
dzietmym..podezzs wizyty Sazonowa w Anglii.

- :spmu&m  p
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Niebezpieczeństwo polskie.
„Nowoje Wremia* zamii szcza w ostatnim 

numerze, w alarmującym artykule, uchwały zja­
zdu przedstawić.di różnych polskich pady. nie 
podległcściowych w Zakcpauero.

Uchwały te podług cytaty „Now. W -em.1 
brzmią

„1) Zgromadzeni dążą do przywrócenia 
niepodległości Polski zapomocą OLgapizacyi na­
rodu polskiego i przygotowania go do wałki o 
samoiseność. Niepudlegiość polski jest niezbę­
dnym warunkiem iutnieoia i rozwoju narodu 
prlakiego we wszystkich jego warstwach, a 
przedewszystkiem w warstwie robotpic/ej.

,.3) Zgromadzenie zobowiązuje się do p o ­
pierania wszelkich czj-nników z4^iłj.^ćyćh do 
niepodległość Lolski, bezwzględnego z. »'c?aria 
czynników, negujących , ngłkę o niepodległość 
narodu polskiego i prowadzących politykę ugo 
dęwą wobec rządów zaborczych

»3) Zgromadzeni z ibos. 'ązują się do po­
piel api* organizacyi, dążących do uświadamia­
nia najszei Szych warstw ńatodu co do śpecyai-

Tełegramy doniosły już o sprawie 
sztowania jednego z członków magistratu wy- 
borskiego p. Lagerkrantzą przez1 rosyjskiego 
sędziego śledczego p. Seredę.

Rzecz się miała w sposóo następujący:
Sędzia śledczy Sered* po pierwszem nie 

udanem badaniu zjechał do W ybo-gk po r^z 
drug. i wezwał Lagerkrancza do sjeoie. Lagęr- 
krantz nie atawił cię Na rozkaz policmajsUa 
komisarz z l îlku połicyantami sprowadzili La- 
jgepkiantza siłą.

Na pytania sędziego śledczego Lagerkrantz 
tak samo jak d vaj jego koledzy nie chciał o d ­
powiadać, zaznaczając, iż podlega tylko sądom 
hnlandzkim, a nie rosyjstim. Oznajmienie to 
wpisano do protokółu. Na żąaanie sędziego, 
aby Lagerkrantz złożył kaucyę w kwocie 500 rb., 
ten ostatni odpowiedział również odmownie.

Wtedy sędzia śledczy a~esziował Lager- 
krantza, poczem odwieziońo go do więzieria' 
gubernialnego.

U wrót więzienia zebrało się tymczasemi 
dużo publiczności, którą urządził* Lage:- 
krąntzowi owacy.;

Znalazłszy się w więzieniu, Lagerkrantz 
wystojjoypął Natychmiast skargę do hołgęrięhtu 
na piępfawne uwięzienie go. Hofgeri.cht wy 
borski, jalr widać z telegramu, polecił latych • 
jnias iiWulnić L agerkran tz z więzienia.

Tymczasem dowiedział się o tćm proku­
rator senatu finlandzkiego i zatelegrafowa do 
gubernatora wyborskiego, że uenwała hoige- 
ricł),tii jesi nieprawny , i nie powinna być wy- 
jkonąna.
, Prawdopodobnie wiec sna zbrojna nie po­
zwoli Lagorkrantzowi opuścić więzienia. Nie­
wiadomo wogóie, na czem się ter smutny za 
tar g skończy.

L i^ ra li słfiwaccy cizeciw p la k o m .
Liberałom  słowackim  nic podoba się. że opi 

nia publiczna polska żyw iej zaczyna Się. intereso­
w ać spraw ą polaków na Górnych W ęgrzech, a za- 
totenjc lw ow skiego T ow arzystw a Przyjaciół Ludu 
tatizaóskiego napełnia ich obawą, że się będzie po 
lopizow eć słowak.ów. Charakterystyczny jes. ar­
tykuł wstępny w  N rze 157 liberalpe ewangelickie 
go  „SIovenSkćhc Dennika" p. * „P o lić y  ą S ło w a ęzy- 
. na". Zaznaczyw szy szacnnek dla polaków za dziel 
ną obronę przed germanizaCyą i rusyfikaćyą popadł 
r §igviiiske; Dennik" w  żale, do których przyczyny 
w yssał sobie z palca: że w  G ahcyi powiał oDećnie 
pjżlijf przpeiw^łowiąpski. Polacy gaJipyjęcy iąCzą 
się z niemCami i madziarami przecivy czeehom i 
Słowakom, a prrytem  oczyw iście uciskają u siebie 
w  domu rusinów. Jakzei. fcvlęC można w obec tego 
sym patyzować z politykam i galicyjskim i?

Następują dyletanckie i ośmieszone już nale 
życie przewidywania, ze skoro p rzy d zic j do skutku 
ugoda czesko niemiecka, po acy utracą grunt ped

nogami, przestaną bowiem  być w  parlamencie,
! isuyaekhn języczkiem  u wagi. A",im bardziej owa 
ugoda zbliza się ku urzeczywistnieniu, „tem Dar- 
dziej nerwowi staią się polaćy",

1 tylko ta nerw ow ość usprawiedliwia w oczach 
autora cytowanego artykułu zachowanie się pola­
ków w  ostatniej dobie, zw łaszcza icn dążenie do 
wytworzenia jakiegoś panslawizm u katolickiego w  
Austryi.

„Św iat Słowiański", inne pisma polskie, a 
terazjpublicysta Żw an z W arszaw y w , "„Narodnich 
Listach" zam ieścili artykuły, w  których dowodzą, ze 
słowianie katoliccy (rzesi, polacy, słowieńcy i clior- 
w acij pnwinniby połączyć się przeciw  praw osław ­
nym, kióra to m yśl ma dosyć zwolenników wśród 
polaków.'' ... m i  ni

l a k  redaicćya „Sloyenskcgo Dennika", pozw o­
liw szy.-stw ierdzić iż słyszała, że dzwonią, ale n ie 
wie, w  którym kościele, rozwodzi się nad sprytem  
polaków, którzy liczą na to, że ponieważ „czesi 
nigdy nje pójdą za basłeu. w yzn?m ow em 'j w ięc 
„przyw ództw o panslawizm u katolickiego przypadło­
by chyba polakom  w  udz:ale, & z pew noącią w yzy 
skaiiby oni należycie swój w ptyw  dla interesów 
politycznyco w  G ajicyi1-. .

W  daiS2ym ciągu artykułu dowiadujemy] się, 
dlaczego nagle polacy stracili łaskę w  oczach s lo ­
tu nkó.w. Otóż, chociaż sfowaCy Często się za nami 
ujmowali (gdzi-, kjedy, wpb.eć -togo?!), nigdy nie 
doczekali się Ld nas „przyjacielskiej odpłaty". Nie- 
dość ..brat nia polsko-madziarsk:ego; nasi mili sa- 
sijedzi id? roU ć propagandę poiską do Liptowa i 

Spiż, aby urajtpwać- kjika tyęigcy poiazow  przed 
„zesłowaCzeniem" Źródło propagandy zpajuuje się 
w  K rąkow ie i w e  L w ow ie, gdzie „przygotują się do 
energicznej akcyi na słow aczyznie."

Niedługo „założą pismo polskie dla polaków 
słow ackich i postufają się o wprowadzenie języka 
madziarskiego w  polskich szkołach średnich, w  tvm 
r.ęlu, żeby „m łcdziez polpka" zę słow aczyzny mogła 
sm dyować w  G^licyi.

Au*or wnosi z tego, że na słow aczyźnie „nie­
długo będziem y m ieć także . swoje Cieszyńskie i 
Ostrawskie; polaćy będą bowiem ratować sw ych 
rodaków w  ten sposób, że złączą się z rządem  m a­
dziarskim przeciw  nam, lak, jak łą czą  się przeciw  
Czechom  z memc.ami śląskimi". T ylao  na szczęście 
autoi nie w ie r jy  „w  powodzenie takiej polityki1'-

C ały ten artykuł j.est stekiem naiwności. Sko­
ro są polacy na GojmycL W ęgrzech  (a terpu „Slo- 
venskij Dennik" nie prztczy), należy im nieść k u l­
turę polską.

Jeszcze a k c ji lej nie rozpoczęto, a „Slovenskij 
Dennik" już się ośw iadcza przeciw  onej 1 żąda, że­
byśmy się tą kw estyą nie zrjmpwali! Między w ier­
szami zapowiąda walkfi. i żn.dą, ''.ebyśipy tp przyjęli 
do wiądom.ości, jako oznakę m iłość. Słowiańskiej! 
Jeżeli będziemy opiekować Się W ęgierskim i p o i  a- 
k jt m i,  będzie Jo akeyą „antyełowiańską". Rozum o­
wanie zairte dziecinne.

Jozeli dla „Sioven$kego Dennika" idea słowiań­
ska polega na tem, żeby polakom nie w aiao było 
p i l n o w a ć  S w e g o —nie znajdzie dla tak pojętej 
idei w  całej jPois.Ce o c zy w ście  ani jednego zwo 
lennika.

„ludnoŚG” katorgi.
Główny zarząd' w ięzienny ogłosił ciekaw ą 

statysfykę więźniów, skazanych na ciężkie roboty, 
za styczeń 1911 roku.

Otóż w  okrasie ‘ym w więziehlach gub. to- 
bplskiej, irkuckuti' i -żzbajKi -skj :j Mczon< 7,9(18 wię- 
ŻrtióW Z  t.egł»%a sWięrtókrjtdztWo bym  śkażanycll - 
37 osób, za krzyw-oprzysięstwo— 4, za ucieczkę z 
więzień i ukrywanie Sna: ańeów— 420, za przestę­
pstwa p rzeC L w ł w iedzy Najwyższej -1,055, za P0' 
wstaniu, zaburzenia i SprzeCiwianie się wtudzom — 
57E, za niewypełn.anie ukazów, za naauzycie ■ b ez­
czynność w łaa zy  —5 j* za pobicie i za niesłuszne 
pozbawienie w olności— 434, za fałszowanie pienię- 
dzy -115, za uaział w  oanaack -75, za zabójstwo 
i ianii ehy na rod ziców --70, za zabójstwo m ałżon­
ków  i 'krewnyćn —175, za otrucie ac, za w szelkie 
inne rodzaje zabójstw —2,139, za meudzieieme p o ­
m ocy « niebezpieczeństwie -31, za uszkodzenia 
Ciała—82. za gw ałt i deflprącyę—144, za groźby — 
•27, za podpaltm ii— 203, za rozbój i ta m n ? k — L 933, 
2a; kradziez z bronią w  ręku i włamaniem -300, za 
inne Oi-iestępstWa— 64.

Największa iteść wśęzniów jest- skazana na 
termin od 4 Jo 6 lat katorgi— 1,961, na roboty b e z­
term inowe—614-osób.

asuoK

„Ncwoje Wrsmia- o kandyda­
turach pcsułskich z Wołynia.

l i  - ; • ~  ”  v r 1
W  ostatnim numerze „Now. W r." znajdujemy 

koreśpondencyę z Rownego na W ołyniu, w  której
a.Roi n ó«<i d przrwidywunyCh kandydaturach po- 
śelsaicr. ż -gut; wałyńffifej.

N* wstępie korespondent zaznacza, że „rosyj­
ski (czyiaj/nacyonahstyczny) komitet wyborczy po­
stanowił pić pioruszat' przed poCzątkien wyborow 
kwestyi Wybc.u kandydatów sąarąc, iż zadaniem 
kampanii przedwyborczej winno być nie przepro 
wsazcuie no Dumy Państwowej poszczególnych o- 
eoDistosC:, lecz wwwprzęme wgrunków ogólnych, 
zapewnisjąćyćh żwycifeśtwc jia wybpraćn -or- 
cfltn kfęruńku umiarKowdi.egc V p.Ł.mcbwegt

Daicj Koreśponaen. c mawia kandydatury 
p rzeciw n ik ó w -p o  dępuwców, c yu  tak zty. , partyi 
ziemskiej". Gromy oburzenia 'ciska bu przede 
wszystkien. na w ołyńskiego gubernialnego marszał 
ka szlachty Dem iaowcj którego kandydatura ma 
być w  pierwrzym rzędzie przez partyę ziemską 
wystawinua i mc jakoby zauewnione poparcie g ło ­
sów polśkicb. Jaho najcięższe zarzuty przeciw ko 
p. Demujowowi korespondent nowowreiaieński w y 
tacza soraw ę ostrogsJnego m arszałka szlacnty Bo- 
risowa, któremu w ołyńscy m arszałkowie szlachty z 
łnicyatywy' p  Demidjswa zaprbpotiowąii padanie 
się do dymiśyi zfi ztiane zachowanie sic ieńc pod 
czas wybortfir d b ’zifcmstwa w  Gstrogii Drugim 
zarzutem w oczach rosyjskich w yborców  w edług 
„Now. W r * n a  b yć  to że p. Deir.idow zaorosit do 
składu dełegabyi rzlachtckiej, Która ma asystować 
p-zy  uroczvstościaćh borrdiuskich ziemyyi 110 Sk;ch 
1 obranego przez m arszałków  szlachty p. Andrault, 
to jtS i tę w łtśoie  osobyj które ż imchodten.a swe- 
go należą d( potomków „dWunaitC narodowości", 
które w alczy ły  przeciw  nam na równinach B o ro ­
dina, zaś ro iy jjc y  ziemianie z ta-ue-j! pamiętne mi 
naz viskami, jak  Niewiferowskij, UBtarów, ks. Wot- 
korskij nie weszli do delegacyi „dla braku miejsc".

Jako dalszych k indyd jtów parłya zi :mska 
wystawia polaków: lekarza W iszn iew skiego— „zna 
nego przyw ódcę szowinistów polskich, nazywanych 
u „M łoćą pólską“, i adw jL ata'przyslęglcgt Z a le s ­
kiego, który jest „gtubą rybą finansową saarbni 
kłem c - łe j ‘ „partyi ziemskie,’ ". Jako paiSzjrcji san 
dydatów, kiórycń uważa zresztą ża -póżbaurtonych 
wsteljrich <|żanv powodzenia, wymienia korespon­
dent ‘ New W rem .' pp. Taiar.ą, który „bezskutecz­
nie W ystawiał -' sw; karidydaturę podczas każuyeh 
w yborów  do Dam y", K orobke oraz byłego posła 
do i-ej Dumy p- A n diaujt’k,-dórv jakoby, „nie raa- 
jąfi iadnyCę! widoków m. Użyskfmę mandatc w ybor­
cy  z łturyi^eW iańskiej, wysikw>* Swą'kandydaturę 
w  kury: miejskiej m. Kowuęgo kżóregt mieszkańcy, 
jak Wiadomo, tą  w  przeWiŻkj4tfej Większości iuo- 
rodtgm i*.

1  ż y c i a  p r o w i n o y i .

7 pod Skwiry, w sierpniu.
„Gość z daleka"— wediu£ pnysuowiŁ a7M- 

hil humanum... etc.* —  śledzi bacznie wszelkie
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objawy życia w okolicy, w której letnich zaży­
wa wczasów i niekiedy pozwala sobie dziel ć 
się spostrzeżeniami z ulubionym swym letnim 
towarzyszem— „Dziennikiem Kijowskim*.

Otóż, dnia 19 sierpnia pokłoniwszy się 
jak należy Fanu Bogu w kościolku skwirskim, 
gdzie w czasie sumy rozbrzmiewały niby srebrne 
dtwoneczki uroczystą łacińską pieśnią głosiki 
młodziuchnych letnich kolonistek z Szapijówki 
(hr. Tyszkiewiczów), —  śpieszymy na rolniczo 
przemysłową wystawę, urządzoną przez ziem 
stwo w sławetnem mieście Skwirze.

Zauważyliśmy odrazu pewną różnicę na 
niekorzyść w porównaniu z rokiem przeszłym, 
mniej bowiem widzimy wystawców włościan, a 
co się tyczy wyrobów miejscowych, zadziwia 
niesłychane ubóstwo i brak estetyki. Nie wiem,
0 ile tu się kwalifikowały sztuczne kwiaty z 
Kijowa, sprzedawane przez nadobną panienkę 
na korzyść jakiegoś „pryjutu?* Zresztą, prócz 
krzyżykami jaskrawo wyszywanych ręczników 
z pucołowatym aniołem, przyklękającym na su 
to|wymateiacowanej sofie z kutasami, oraz kia 
teczki wypiłowanej z deszczułek —  „clou* tego 
oddziału stanowił misternie z ciasta wylepiony
1 upieczony gugiel w kształcę orła dwugłowe­
go, który budził niekłamaną admiracyę otaczają 
cej publiczności, w dwu także językach miejscowej 
większości wyrażoną. Za to „mniejszość* nie 
była wcale uwzględniana na wystawie, w bra­
ku bowiem europejskich liter w napisach mo­
zolnie odcyfrowywaliśmy objaśnienia na kajt­
kach wystawowych.

Wreszcie: „Tokarówka*, widnieje napis 
w łacińskim alfabecie, a zbliżywszy się skwa­
pliwie ku tej stronie, stajemy nieledwie ocza­
rowani widokiem zbóż dorodnych, złocistych 
ziaren, przepysznycn jarzyn, owoców najroz­
maitszych i barwnego a wonnego kwiecia, —  
wszystko w pobliżu również tokarowieckich 
palm-olbrzymów. Nic dziwnego, że wystawca 
otrzymał, jak się dowiadujemy, medal od juro­
rów. Obfitością i krasą wabią również owoce 
pana— o ileśmy odsyła bizo wali— Bromirskiego z 
Samhorodka

U wejścia stoją, ale nie wabią, brzydko 
wyplata ic fotele i koszyczki. Na ścianach zwy­
kłe, metodą poglądową uprzytomnione wiado­
mości statystyczne i topogiaficzne. W  osobnej 
zagrodzie kilka sztuk bydła, trochę drobiu, ja ­
kieś wyroby cementowe i blaszane —  oto 
wszystko.

G-istu, lub cech kultury miejscowej dopa­
trzeć się trudno. Gdyby przypadkiem zabłądził 
na wystawę skwirską jakiś zupełny cudzozie­
miec, przypuszczałby— sądząc z napisów— że to 
ziemia wielkorosyjska, z publiczności zaś {tło­
czącej się mimo groźnych afiszów, broniących —  
podobno—-dotykania rękami przedmiotów) —  że 
to kraj wielce— lydowski. Dotąd jednak tury­
ści europejscy Skwiry nie nawiedzają, z wyjąt­
kiem może waszego sługi

G- z dat. 

Z powiatu Jampolsklsgu.
Dzięki wyzyskaniu odpowiedniej chwili —  

bo obecności gubernatora podolskiego w na- 
szem mieście i wystania doń deleg-.tek naszego 
Towarzystwa dobroczynności w osobach pani 
Jaroszewskiej 1 pani Dobrowolskiej —  mieliśmy 
w ubiegłą niedzielę w klubie jampolskim nie­
zwykłą przyjemność słyszeaia w języku pol­
skim przedstawienia amatoiskiego Grano ko- 
medyę Zugmunta Przybylskiego „Wejście w 
świat*. Juz od południa w niedziele znać było 
ruch niezwykły w mieście Hoteliki nasze przy­
gotowywały się na przyjęcie gości zamiejskich, 
myszures i hotelowi biegali zaaferowani po mie­
ście w nadziei dobrego zarobku od gości w iej­
skich, którzy przy takich nadzwyczajnycli w y­
padkach zawsze licznie się stawią,, dorożki la­
tały we wszystkie strony po m:’eście. O go­
dzinie 2 ej przybyła orkiestra parostatkiem z 
Mobylowa-Podolskiego i idąc od przystani do 
miasta grała wesołe melodye— jaro preludium 
do mającego s.ę odbyć Dalu po skończeniu wi­
dowiska. Zaraz też potem zaczęły się zjeżdżać 
liczne ekwipaże ze wsi. Wszystko w wesołym 
nastroju i obiecujące świetną ztbawę.

Komedye Zygmunta Przybylskiego są nie­
zmiernie sympatycznymi utworami i dlatego 
też nasi amatorowie chętnie zaglądają do zbio­
rów jego komedyi i starają się odtworzyć n» 
scenie te swojskie, przeważnie wiejskie typy, w 
których jest tyle naturalnego wdzięku wraz ze 
wszystkiemi ich ziemi i dobremi cechami. To 
są realne figury —  wprost z życia pochwyco­
ne, które Zygmunt Przybylsk , podczas krótkie­
go swego życia tak znakomicie wystudyować 
umiał. Grono amatorów przyjmujących udział 
w odegraniu komedyi „Wejście w świat” wy­
wiązało się z zadania tego znakomicie i całość 
wyszła dobrze, co tembardziej gedae >est u- 
wagi, że oprócz tylko kilku amatorów starsze­
go autoramentu—  jak pani doktorowa Z. Pc- 
powska, znakomita Szasłalska, pani M. Bin­
der, zupełnie dobra W yrwalska 1 zawsze zna­
komity w bardzo szerokim swoim repertuarze 
pan Juliusz Grabowski, jako SzŁ»;talski, akto- 
rowie składali się z sił amatorskich nowego 
autoramentu. Nie tylko nie psuto zespołu, ale 
nawet niektórzy z młodych amatorów stwo­
rzy11 role i postacie nad wyraz charakterysty­
czni*. Dowodem tego były rzęsiste oklashi, 
któremi nader licznie zebrana « bardzo dobo­
rowa publiczność obdarzała amatorów.

N ł  balu pod nader zręcznem przewodni­
ctwem pana Sczęsnego Miłobędzkiego bawiono 
się bardzo ochoczo aż do rana. Mazury i ko­
tyliony z pięknymi orderami— przeplatały się 
nawzajem, a szły z werwą i ochoczo. Na balu 
widzieliśmy pp. Tomaszostwa Micaałowskich i 
pp. Dąbrowskich, którzy trudy gospodarzy ba­
lu na siebie przyjęli, państwa Juliuszostwa Ho­
szowskich, Sczęsnyrh-Miłobędzkich, Górskich, 
Ak amitoskieb i wielu innych, których niepo­
dobna w pobieżnej korespondencyi wymienić. 
Dzięki tak szerokiemu współudziałowi okolicz­
nego obywatelstwa, kasa jampolskiego T ow a­
rzystwa dobroczynności zyskała spory zasiłek, 
który nie jednej biedzie dopomoże. Bawmy się 
w ten sposób od cztsu do czasu zbożnie a we­
soło— bo życie tego wymaga . krótki łańcuch 
jego składać się winien Die tylko z ogniw cięż­
kich i smutnych— ale także i wesołych. Jeszcze 
raz na tem miejscu składamy amatorkom i a- 
matorom szczere dzięki za ich trudy.

Pomian.
■■■■■■■■nMMeWSHb

K R O M A  M KO W IICYO O AH .SA.

(X pism i oi łontponiettiów).
—  Listy w yborcze. Podczas sprawdzania list 

w yborczych praw yborców  miejskich pow. berdy- 
Czowskiego okazałe się, że są one pełne wprost 
Jziw&cznyCfa błędów. Do list I ej kuryi wpisano

np. ckoło 70 nieboszczyków, z których niektórzy 
nie żyją od lat 10, 8, 7, a nawet 18 i 23

—  Skarg', na nieprawidłowości w Pstach w y 
horczych. Powiatowe komisye w yborcze gub. w o­
łyńskiej, rozpatrując złożone skargi na niepraw i­
dłowe wpisanie lub niewpisanie do list w yborczych, 
kierow ały się tą zasadą, iż każde zażalenie winno 
być poparte dokumentami dowodzącymi słuszności 
skargi. W  myśl tej' zasady komisye powiatowe 
nchyliły wszystkie prawie złożone zażalenia.

W ybo-cy, których zażalenia los taki spotkał, 
będą m ogli zaskarżyć w yroki komisyi powiatowych 
przed komisyą gubernialną

Z uwagi jednak, że komisya gubernialna rao 
że również będzie uwzględniała' tylko zażalenia po 
parte dowodami, należy zkwćzasu o dowody te 
postarać się i złożyć je  komisyi gubernialnej

— larmark chmielarski. Tegoroczny jarmark 
na chmiel urządzany przez żytomierskie T-w o ho 
dow ców  chmielu odbędzie się od 6 do r i  września 
w Żytomierzu.

W  dfiiu 6 wiześnia odbędzie się zgrom adze­
nie hodowców Chmielu, na którem ubr-ny będzie 
skład jarm arcznego sądu rozjem czego oraz omó 
wioną będzie sytuacya rynku chmielowego.

— Nadużycia w zarządzie miejskim. Dnia 21 
b. m. urzędnik do specyalnych zleceń Abram ów 
sprawdzał słuszność skargi członka waSylkrwskiej 
miejskiej komisyi rewizyjnej Petrenki na postępo 
wanie wasylkowskiej rzdy miejskiej. Okazało się, 
że wszystkie zarzuty poczynione zarządowi przez 
p. Petrenkę są słuszne, że zarząd nie zapisywał do 
księg i n.e składał do kasy miejskiej szeregu po 
branych opłat i zdtfraudow ał w  ten sposób 1,072 
rb. oraz, że Członkowie zarządu dopuszczali się 
wymuszania. Spraw a ta przejdzie obecnie pod 
rozwagę komisyi gubernialnej do Spraw miejskich 
i ziemskich i spowoduje zapewne pociągnięcie 3 ch 
członków zarządu miejskiego do odpowiedzialności 
sądowej

—  Sprawa Jokisza. Zbiegły już podczas 
trwania rozpraw sądowych w  procesie, w ytoczo­
nym przez p Jokisza przeciw  szeregow i osób o 
krzywoprzysięztwo, Cer został pochwycony w  Oder- 
bergu i przyprowadzony ciupasem do Kamieńca. 
Znajduje się on obecnie w  więzieniu kamieniec- 
kiem

Doktór Pawłuszkow, którego Sprawa również 
była z procesu wyodrębniona w skultk  jego choroby, 
zostaje pod zarzutem symulowania pomieszania 
zm ysłów, wobec Czego ma on być zbadi ny przez 
profesorów-psychiatrów.

— W akaas. Wskutek śmierci lityńskiego re 
jenta miejskiego Denisowa, w Litynie ' wakuje po­
sada rejenta,

—  Pożar. Dnia 21 b. m. w  Ostrogu w.skutek 
podpalenia wszćzął się pożar w  koszarach 3 go b a­
talionu rylsiciego pułku piechoty. Pożar był w e 
w łaściw ym  czasie zauważony i ugaszory. Pochwy 
cono również jednego z trzech podpalaczy, który 
zeznał, iż został przekupiony przez w łaściciela in­
nych gm achów koszarowych w  Ostrogu — S iw w ego . 
Ten ostatni, dowiedziuwszy się, że podpalaczy ujęto, 
wyjechał w  nnCy z Ostroga. W edług kursujących 
po mieście opowiadań, Saw w e podpalił gm achy ko­
szar, należące do niejakiego Feldenhauzena dlate­
go, że ten ostatni, którego gm achy m ieściły dawniej 
tylko rzy kompanie batalionu, dobudował w sw o­
jej sadybie nowy gmach i do tego gmachu przenie­
siono czwartą kompanię, która dawniej kw aterow a­
ła  w  koszarach Saw w ego.

L sty Smolki z roku 1848,
„Osterreichische- Rundschau* zam ieszcza w 

ostatnim zeszycie szereg wyjątków  z listów Fran­
ciszka Smolki z roku 1848 do żony, przytoczonych 
systemem chronologicznym. Stanowią one część 
dzieła, opracow yw anego obecnie przez prof. Starli 
sława Smolkę, poświęconego życiu i działalności 
ojca.

Listy, zamieszczone w „Osterreichische Rund • 
schau" charakterystyczne są przez uwagi autora, 
pisane w  hurzliwym okresie politycznym , o sytu- 
cyi Chwili; daj-, równocześnie obraz bystrości Sm ol­
ki w  ocenie w ypadków  i daleko sięgającego zmy­
słu politycznego

W  liście z dnia 11 Czerwca 1848 roku pisał 
Sm olka z Wiednia: „Działalność tutejszego komi­
tetu („komisyi bezpieczeństwa", wybranej z narodo 
wej gw ardyi mieszczan i legii studentów) ma w y 
łącznie charakter lokalny i ogranicza się do utrzy­
mania porządku w mieście i rozstrzygnięcia kwe- 
styi robotniczej, która, mojem zdaniem, dla znacze­
nia i popularności tej komisyi może się stać. zgu­
bną; rozwiązanie bowiem kw estyi przyjdzie jej z 
trudem, a w  następstwie z Czasem popadnie ona 
w  niełaskę u robotników. My winniśmy o ile m o­
żności unikać tego rodzaju spraw, które niechybnie 
zaw ikłałyby nas w ciężkie trudności ..*

O kongresie słowiańskim, który w  tym Cza­
sie oDradował w Pradze, pisał Smolka: „Zdaje 
się, ze się nie mylę, gdy nastrój ten określę: chćą, 
by parlament wypowiedział się, że każda prowin 
cya ma sobie nadać koestytucyę przez Swój sejm 
krajowy; następnie mają posłow ie sejm ów krajo­
w ych tworzyć w  W iedniu parlament., któryoy zna­
lazł zasady i środki utrzymania związku krajów 
pod Derłem Austryi."

K rw aw e wypadki w  Pradze w  dniu 12 czerw  
Ca 1848 roku charakteryzuje w  liście z W iednia 
datowanym w  dwa dni później: „Początkowo nie 
chcieliśm y dać w iary pogłoskom, ale później D rzy  

szły telegraficzne doniesienia, które potwierdziły 
wypadki. To jedno jest pewne, że w  dnitt 12 
b. m. wieczorem  powstała w alka z wojskiem, w y 
wołana, jak opowiadają, następującem zdarzeniem: 
W  Celu pojednania Czechów i memćów urządzono 
uroczystość zbratania, po klórej wracano z muzy­
ką. Komenderujący ks. W indiscbg-itz, odkomen 
derew ał oddział wojska, który mis zapobiedz bu­
rzliw ym  scenom. Z aczęła  się walka z wojskiem, 
zbudowano barykady, wojsko zdołało w  końcu z 
wielkiem i stra.aiDi (mówią, że padło przeszło 40 
oficerów) Cofnąć Się w  t. zw. „Kleinzeite", gdzie 
przeważnie wznoszą się koszary i budynki rządowe. 
Thuna, który gorliw ie starał się, by w yrów nać prze­
ciwieństwa, lud uwięził. T elegraficzne połączenie 
zdaje Się, przerwane. Opowiadają, że powód w y ­
padkom praskim dał W indischgi atz, usiłując roz­
w iązać prow izoryczny rząd, na co lud nie chciał 
się zgodzić."

„Nienawiść niemców i Czechów, p :sze Scnol 
ka na innem miejscu, pogłębia się niestety Coiaz 
bardziej; Stronnictwo reakcyjne, sądzę, podejmuje 
na tem polu usiłowania, g d y ż . porczumienie naro­
dowości tego stronnictwa grozi największem nie- 
bezp.eczeństwem ."

W  dniu 12 lipca 1848 r., pisze: „W czoraj nie 
mogłem napisać ani wiersza, gdyż posiedzenie trw a­
ło przez Cały dzień tak, iż zaledw ie zdołałem zna- 
leść Czas na zjedzenie obiadu. Posiedzenie było 
bardzo burzliwe, me przyszło jednak do zerwania, 
gdyż niemcy ustąpili, Poruszono najdrażliwsze 
sprawy: O niedopuszczaniu tych, Co nie znając nie­
m ieckiego języka, nie mają żadnego pojęcia, nad 
Czem toćzą się debaty i nie wiedzą, jak mają gło­
sować; o dopuszczaniu tlumaćzy; o przyjęciu ję zy ­
ka niemieckiego jako języka parlamentu i t. d Pc 
długich i burzliwych debatach uniemożliwiliśmy 
przyjęcie postanowienia, by język niemiecki drogą 
ustawy stał się jedynym  językiem  obrad parlam en­
tu, Nie mogliśmy na to zezw olić z pow odów  zasa­
dniczych, ponadto, g ły ż  czescy posłowie, którzy 
również w  tem są interesowani, nie byli jeszcze 
obecni... Mówimy po niemiecku, gdyż chodzi nam 
o w z.jem ne zrozumienie. Również występowaliśm y 
przeciw  tłumaczom, gdyż byłoby dla nich w ręcz 
niem ożliwe przetłum aczyć długotrw ałe obrady. 
Ponadto obok tłumaczy polskich, potrzebaby było

jeszćze zarć wno dla czeskich, wołoskich, m oraw 
skich, ntoryjskicb, włoskich i licznych daln.atyń- 
skich narzeczy. Istna wieża B ab el., Muszę p rzy ­
znać, że stronnictwo niemieckie w ypow iadało się 
w SpoSłb nailiberalniejszy o prawach innych naro­
dowości i wnosiło przyjęcie niemieckiego języka 
dla parlamentu jedynie dla ułatwienia porozumie­
wania, w kcńću jednak, by u trzyn rć  dobre stosun­
ki, przejściem do porządku dziennego ecfnęło te 
wnioski lak, iż muszę niemcom, jakkolw iek w ystę­
powali kategorycznie, w  tym kierunku przyznać 
w ielkie umiarkowanie i najlepszą wolę, by uszano­
w ać prawa narodowości".

Wystawa kijowska.
Wczoraj przybył do K ijow i przedstawi­

ciel rządu szwedzkiego p. Guldtren w celu 
ostatecznego porozumienia się z komitetem wy­
stawy w sprawie zorganizowania oddziału 
szwedzkiego na wystawie kijowskiej. P. Guld- 
tten wraz z członkami komitetu oglądał na te 
rytoryum wystawy miejspe dla pawilonu szwedz­
kiego

W  tych dniach komitet zawarł umowę 
ze związkiem czeskich właścicieli fabryk ma­
szyn i narzędzi rolniczych, urządzającym swój 
oddział na wystawie kijowskiej.

Konsul bułgarski w Kijowie A. Furman 
zakomunikował komitetowi wystawy, iż grupa 
przedstawicieli rolników i przemysłowców buł­
garskich zamierza również wziąć udział w wy­
stawie kijowskiej.

Czernihowskie ziemstwo gubernialne za­
wiadomiło komitet wystawy, iż zrzeka się 
udziału w ogólnoziemskim oddziale wystawy 
kijowskiej, ze względu aa to, że posiada zbyt 
mAo materyału ilustrującego star. gospodarki 
ziemskiej w gub. czernihowskiej.

Natomiast ziemstwo pomienione postano 
wiło wyasygnować 10 ,000 t d . na przyciągnięcie 
do udziału w wystawie kijowskiej eksponeatów 
prywatnych, z którymi w kwestyi udzielenia 
im miejsca na terytoryum wystawy, poiozumi 
się sam komitet.

Pod Iski gubernialny zarząd ziemski za 
wiadomi1 komitet, iż przedstawicielem podoi 
skiego ziemstwa gubernialnegc do komitetu 
został wybrany poseł do Duraj Państwowej 
D. Czichaczew.

Na wniosek prezesa komitetu wystawy 
hr. Tyszkiewicza w tych dolach będzie doko­
nana rewizya całej biurowości i rachunkowości 
biura wystawy.

W skład komisyi rewizyjnej wchodzą pp.: 
A. Kich, A. Sirotkiu, W. Albrandt, A  S t o ­
łowski i G. Jenni.

Z  inieyatywy hr. Tyszkiewicza na ostat- 
niem pc siedzeniu zarządu wystawy poruszo­
no kwestyę organizacyi na wystawie ki­
jowskiej oddziału malarstwa i sprzętów ko­
ścielnych Wybrano delegaeyę złożoną z hi 
Tyszkiewicza, M. Sukowkina i P. Dudamolew- 
kowicza, która ma prosić metropolitę Flawiana 
i episkopa Iaocentego o zajęcie się organizacyą 
oddziału cerkiewnego.

Wobec licznych zapytań ze strony osób 
zainteresowanych, czy żydzi będą mieli prawo 
mieszkać w Kijowie podczas wystawy, komitet 
postanowił wszcząć starania u naczelnika kraju 
o udzielenie pozwolenia kupcoip i przemysłow­
com żydom na zamieszkiwanie podczas wysta­
wy w Kijowie.

Według zdania p. Jozeitego pi awo to 
powinno Dyć przyznane żydom na tej samej 
podstawie na jakiej udziela im się prawo miesz­
kania w Kijowie podczas kontraktów.

•*> * .MKicn urn 'i iw t i in

Wybory.
Zwracamy uwagę wyborców miasta na to,
iż w redakcyi naszego p:sma znajdują się 

llsiy Wyborcze, które możni przeglądać co­
dziennie od 11 rano do ó wieczorem w dnie 
powszednie —

iż z chwilą ogłoszenia tych list następuje 
dla naszego miasta okres, w którym odbywać 
się mogą zebrania przedw yborcze prawy- 
borców —

iż termin składania zażaleń na niepra­
widłowość tjah list upływa w piątek 7 w rze­
śnia b. r- —

iż skarg/ na nieprawidłowość list wybor­
czych będą uwzględniane o tyle tylko, o i Je 
będą poparte dOWOdaml.

Listy wyborców m. Kijowa.
Wczoraj ogłoszono listy wyborców do 

4-ęi Dumy Państwowej z miasta Kijowa. Listy 
te zostały dclączone do numeru .K ij. Gub. 
W ied.*. Według tych list ogólna liczba wy­
borców kuryi I wyuo: i 2,494, w kuryi Ii-ej —  
20,331.

Według cyrkułów w cyrkule bulwarowym 
w kuryi I — 303, w kuryi II— 2,343; w cyrkule 
pałacowym w kury' T ej 195, w Il-ej 1,092; 
w łyuedzkim w kuryi I-ej 460, w II ej 4,075, 
w łukjanowieckim w kuryi I ej, 438, w Ii-ej 
3,679; w peczerskim w Kuryi I ej 109, w Ii-ej 
1,154; w padolskim w kuryi I ej 249, w Ii-ej 
1,690; w ptoskim w kuryi I ej 253, w 11-ej 
2,236. w starokijowski.n w kuryi I ej 487, w 
Ii-ej 4,062.

W czasie wyborów do 3 ej Dumy Pań­
stwowej w roku 1907 ogólna liczba wyborców 
miasta Kijowa w kuryi I ej wynosił? z listami 
uzupełniającemi 2,324, w km-yj Ii-ej 16,290, 
bez list uzupełniających w kuryi I-ej 2,220, w 
kuryi II ej 16,803.

Według cyrkułów: w cyrkule bulwarowym 
w icuryi I-ej 161, w kuryi II ej 1,029; w pała­
cowym w kuryi I ej 200, w kuryi Ii-ej 1,078; 
w łukjanowieckim w kuryi I-ej 341, w Ii-ej
ai505; w łybedzkim w kuryi I ej 458, w Ii-ej
3,360; w peczerskim w kuryi I ej 69, w 11-ej
953! w padolskim w kuryi I-ej 282, w Ii-ej
1,729; w płoskim w kuryi I-ej 310, w Ii-ej
1,998; w starokijowskim w kuryi 1 ej 499, w 
Ii-ej 4,000.

Komisye wyborcze.
Z rozporządzenia gubernatora wszystkim 

łnslyiucyom, które przyjmowały udział w ujtia- 
daaiu list wyborczych, rozesłane zosiały listy 
osobistego składu gubernialnej i powiatowej 
komisyi wyborczej.

Prezesem kijowskiej 1 gubernialnej komisyi

wyborczej został mianowany prezes kijowskie­
go sądu okręgowego F. Bołdyrew —  prezesa­
mi zaś powiatowych konrsyi wyborczych na­
stępujące osoby: pow. kijowskiego —  członek 
kijowskiego sądu okręgowego K. Iwanow-Ka- 
majew; pow. .berdyczowskiego —  -złonek ki- 
joastiego  sądu okręgowego D. ks. Źcwachow; 
wasylkowskiego —  członek kijowskiego sądu 
okięgowego S. Antepowicz; zwmogiódzkiego —  
członek humańskiego sądu okręgowego N. Gre 
bniew; kaniowskiego —  człoDek Kijowskiego 
sądu okręgowego A. Berestowski; lioowieckie- 
go —  członek humańskiego sądu okręgowego 
A. Szczypilłc; radomyskiego —  członek kijów 
skiegc sądu okręgowego K. Wigura; skwir 
skiego —  członek kijowskiego sądu okręgowe­
go A . Łazarewski; taraszczańsk:ego —  członek 
humańskiego sądu okręgowego I Husakowski; 
humańskiego —  członek humańskiego sądu O' 
kręgowego I. Domanicki; czerkaskiego —  czło­
nek kijowskiego sądu okręgowego A. Jurkie­
wicz i czehryńskiego —  członek kijowskiego 
sądu okręgowego W . Hudim-Lewkowicz.

KRONIKA.
K a l t i 4 a r z y k .

Dziś 26 (8) Ireneusza'
fulro 27 (9) Przeniesienie relik. św. Kazimicri.a. 
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Rokll 1812- Armia rosyjska cofa się do 
Możajska.

—  Z P T. G. Przystań P. T. G. zostanie 
zamknięta 29 b. m. o g. 5 P° południu. W y­
dział wioślarski przypomina o tem członkom, 
mającym na przystani swe łodzie i rzeczy i 
prośi o zabranie ich z przystani przed tym ter­
minem, ponieważ po jego upływie wydział nie 
może odpowiadać z? ich całość.

—  Z Towarzystwa dobroczynności. Pre 
zes zarządu zawiadamia, iż posiedzenie pań ku 
ratorek odbędzie się dnia 28 sierpnia to jest 
we wtorek o godzinie 11 ej rano, a posiedze­
nie zarzadu tegoż dnia o godzinie 8 ej wie­
czorem.

— Z pensyj p. Perellatkowlczowe] w
zeszłym tygodniu na pensyi p. Peretjatk o wieżo­
wej odbywały się egzaminy dla nowowstępuią- 
cych uczennic. W  szkole rojno było i gwarno. 
Coraz większy napływ uczącej się dziatwy 
świadczy o żywotności tej szkoły

— Zniesienie 1 ztagodzenie Kar admini­
stracyjnych. Z  powodu uroczystości 100-cj 
rocznicy wojny roku 7812, generał gubernator 
gen. adjutant F. Trepów udzielił pozwolenia 
na uwolnienie z więzienia skwirskiego ks. Jana 
Idźkowskicgo. Jak wiadomo, ks. Jan Idźkowski 
został w di od; e administracyjnej uwięziony na 
3 miesiące za udzielenie lokalu dla nauczania 
dzieci bez odpowiedniego pozwolenia władz.

Z tych samych względów generał-guber- 
uator uznał za możliwe uwolnienie osadzonych 
w w ęzieniu czerkask'em za zacnowanie sie w y­
zywające wobec dyrektora i inspektora gimua- 
zyum czerkaskiego— 23 żydów.

Jednocześnie p. o guberi atora kijowskie­
go B. Kaszkarew, wydał rozporządzenie o 
zmniejszeniu do połowy kar administiacyjnycb, 
na które zos-ali skazani redaktorowie pism.

W  tym u?mym stopniu zmniejszone zo­
stały kary administracyjne mieszkańcom Kijo­
wa i pqwiatu kijowskiego, skazanym za w yzy­
wające zachowanie się wobec urzędników poli­
cyjnych w czasie od 1 stycznia do 26 sierpnia 
r. 1912.

Zniesiono zupełnie kary mieszkańcom K i­
jowa za pogwałcenie przepisów me.dunkowych, 
jakoteż za noszenie brom bez pozwolenia władz, 
ieżeli kary te nie przekraczają 100 rb. grzy­
wien łub 1 mieś aresztu.

Przy karze znaczniejszej zmniejszona ona 
zostaje o połowę.

W  kwestyi złagodzenia kar mieszkańcom 
pozostałych powiatów gnh, k i j , saazanym za 
pogwałcenie przepisów administracyjnych, gu­
bernator złożył memoryał generał-gubernato- 
rowi.

— 100 a rocznica bitwy pod Borodinem.
Do upiększenia miasta z powodu dnia jubileu­
szowego bitwj pod Borodinem przystąpiono 
jeszcze onegdaj.

W czortj od g. 2 —  3 zaczęto upiększać 
fasady niektórych domów i umieszczać biusty 
i monogramy I:h Cesarskich Mości, na głów­
nych ulicach zaczęto wywieszać sztandary itd 
Wieczorem niektóre domy iluminowano.

Dzisiaj o godzinie 8 rano wystrzałami 
z armat będzie dane hasło rozpoczęcia uroczy- 
stości jubileuszowych.

—  Wyjazd senatora Szulglna. Wczoraj 
z rana wyjechał do Petersburga senator N 
Szulgin, który prowadzi! tu śledztwo w spra 
wie Kutłcwa, Wcrigina, Spiridowicza, Kulabki 
i innych, pociąganych do odpowiedzialności w 
związku z zabójstwem Stoiypina

W  ciągu trzytygodniowego pobytu swego 
w Kijowie senator zbadał jednego z oskarżo­
nych Kulabkę, b. naczelnika kijowskiego w y­
działu ochrany i cały szereg osób, występują­
cych w sprawie tej w charakterze świadków. 
Wyjeżdżającego Szulgina odprowndzali na dwo­
rzec urzędnicy prokuratury i żandarmem. Jed­
nocześnie z senatorem wyjechał pr?ydzielony 
do niego urzędnil: G. Czagin.

—  Z politechniki- w b. r. od abituryen- 
tów, pragnących wstąpić do politechniki kijow­
skiej, złożono ogółem 1,115 podań; w tej licz­
bie od polaków 156, co stanowi 14%— odsetek 
niewielki. Do egzaminów konkursowych stanę­
ło jednak tylko 631 osób, pomiędzy nimi pola 
ków było 98, a więc 15 5 -̂ Bez egzaminów 
na I i II kursy przyjęto 49 osób z wyższem 
wykształceniem, z których polaków 9.

Na podstawie konkursu zaliczono w po­
czet studentów 305; w tei liczbie naszych ro­
daków jest 51, t. j. 16,5^, Zestawiając ostat­
nią liczóę z liczbą 15,5%, możemy wnioskować, 
że nasza młodzież składała konkursowe egza­
miny nieco lepiej, niż młodzież innych narodo­
wości (odsetek powiększył się o ijjf).'

Citkawy jest stosunek tych p. raków, któ­
rzy wyszli zwycięsko z zawodów konkurso­
wych do ogółu abituryentów polaków, którzy 
przystąpili do egzaminów. Jak widzieliśmy licz­
ba pierwszych wynosi 51— ogółu zaś 98 sta­
nowi więc zaledwie połowę, co wcale nie jest 
chlubne dla naszej młodzieży i wskazuje na 
lekkie naogól traktowanie sprawy egzaminów 
konkursowych.

Jeszcze wymowniejsze są podobne liczby 
na poszczególnych wydziałach. Tak na inżynie­
ryjnym sk*adaio polaków 18, wstąpiło 12— co 
stanowi 67 J,, na chemicznym skłaaało polaków 25, 
wstąpiło 16 — co stanowi 64%, na mechanicznym 
składało polaków 09, wstąpiło 16 — co stanowi 
55^, na agronomicznym składało polaków 26, 
wstąpiło 7 — co stanowi 27^.

Liczby te wskazują, że najpoważniej trak­
towali sprawę konkursu abitu-yenci mży mery i; 
natomiast medbaie abituryenci agronomii, po­
mimo ostrzeżeń prasy kijowskiej w ogóle a 
„Dziennika* w szczególności, że konkurs na agro­
nomii będzie w tym roku ną j wyższy.

— W egzaminacyjne] kom isyi praw nej.
W d. 27 ym sierpnia upływa urzędowy termin 
dla składania podań o dopuszczenie do egza­
minów państwowych przed egzaminacyjna ko- 
misyą prawną. Po tym terminie podania będą 
przyjmowane jedynie za zgoda prezesa komisyi 
prof. Kalkowa.

W  d. 27-ym rierpma wieczorem odbędzie 
się pierwsze posiedzenie komisyi w celu roz­
ważeni.” kwestyi zw alan ych  z egzaminami Dań- 
stwowymi.

—  K R A D ZIE ŻE . W  domu Ni 65 przy Głu- 
hoczycy okradziono M. Czernosztana. Złodziejkę 
M. -Sa^owsk- aresztowano.

P rzy ul. Z ła to u s.o w sk ie j Ni 55 dopuszczono 
się K radzieży w  m ieszkaniu M. D erK aaosow ej. Z ło ­
dziejkę M. M ielniczenkowę ujęto.

U biegłej nocy n? G Sołoruience stójkowy 
zauważył 2 nieznajomych niosącycn worek. N iezna­
jomi na widok stójkowego rzucili worek, sami zaś 
czemprędzej umknęli.

W  w orau okazały się kaw ałki kradzionego 
żelaza.

—  Z A D U SZ O N E  D ZIE CK O . W  korytarzu 
domu Ni 17 przy ul. Proreznej niejaka M. Daniłko- 
m  udusiła sw rie  nowonarodzone dziecko. C zy 
uczyniła to niechcąćy, czy naumyślnie— niew iado­
mo. D. umieszczono tymC :a;em w  szpitalu.

—  OG LĘD ZIN Y SA N ITA R N E . Podczas oglę^ 
dzin sklepów  i straganów na rynku Żytnim akon- 
staiowano antysanitarny Stan sklepiku Kapnika (G. 
W ał N° 26) i składu ryb Katrucninej na samym 
rynku.

U handlarzi Andrzeja znaleziono zepsute m e­
lony, kawony, jabłka i inne owoce. Handlarz z 
obaw y przed odpowiedzialnością umknął.

—  N IE SZ C Z Ę Ś LIW E  W Y P A D K I. W  rze­
źniach miejskich podczas oględzin bydła przez w e ­
terynarza robotnikowi M akarczence w yrw ał się z 
ręki w ó ł i uderzył gc rogami. Poszkodowanego 
opatrzył lekarz Pogotowia.

Onegdaj w  fabryce asfaltu S. Suskiego (zau­
łek Paw łow ski Ns 29) ślusarz Sleszenko przeebo 
dząc obok silnik- naftowego potknął się i trafił le ­
w ą ręką v  koło rozpędowe.

Poszkodowanego ze złamaną ręką odwieziono 
do SzDitala.

Bialttya Kljtwskltj stacyl Ssttorologicza&i.
Dala 25 sierpnia (7 wrzcśaiu) if ia  r.

f-  1 I- > 1  B
a raan po p rł. w ls t i .

Tem p. fraw. m d .  Cni. 28 19 0 ES*
Baraaaetr przy O w  mm. 743.9 74:t.t 7-D 3
Btsp. w llfstu M ćl w  p ra r. ®5 to 78
K łe r .l t iy k  wiat. (was. n.) J’łd W s PJdW r r u w .
Chaasr. w edł. 10 st. t y , 10 10 8
ItSŚĆ apadów w  star. 0,1 — —

o t I  ! n] wli .
<• ( .  f-ej iwUe*

Si aj w  I M |  p*w istfaa  w  dsky . 20,0
NajaiźlzL................................................................... .........

rzeSiątkfc tam. paw . w  ftUg* dahy 15,6
W lelal. prze*. Ieu|i. pew . nr Kiąga d « k y■ , m 7

Ogólny atm p o - c d j  w  Po«y. europejskiej 
1 rana na podua takegeamu główatga Gb« 
i srwatoryun LLyc.«i,oi

Opady notowano na północnym zachodzie, w  
Centrum i miejsc 1 mi na południowym  wschodzie 
Rosyi Europejskiej. Tem peratura n.ższa od nor­
malnej na zachtmzie, na 1 ołudniowym  zachodzie i 
w  Centrum Rosyi Europejskiej; w yższ 1 cd norm al­
nej w  pozostarych rejonach-

Pogoda przewidywana na d. 26 sierpnia: c ie­
plej w  centrum i na południowym  zachodzie, Chło- 
d m w o na zachodzie, ciepło umiarkowane na p ó ł­
nocnym zachodzie; ciepło w  pozostałych rejonach 
Rosyi Europejskiej. D eszcze możebne na zachodzie 
i na północnym zachodzie Rosyi, sucho w  pozosta­
łych  rejonach.

Z TEATRU 1 MUZYKI.
Z  teatru miejshieyo.

Proszeni jesteśm y o zaznaczenie, żc sezon 
teatru miejskiego rozpocznie się w  tym roku nie 
i go, lecz 2 go września i przedstawienie to zacznie 
się nie o 7 i pół lecz o godzinie 8 ej wicCz.

Pr.ZYJQCHi.LI DO KIJOWA;
Hotel Continental' pp. Henryk hr. Lendorf; 

P aw eł Narden rz. r. s t , Teodor Optnchowski, rz. 
r. s l , z Cha-kowa; Leon W ładim irów

Hotel Fm nęois: pp. Stanisław Siejbiński z 
żytom ierza; Zygm unt Liw ski z powiatu lipowiec- 
kiego; J. Dobrowolska; Mikołaj Nowicki z O desy; 
Aleksander K luczarew , rz. r. st.

Hote1 Erm itagei pp. Ludmi a W ołszćxenko- 
Zacharczenko; B. Kisu ikowski; F. Hofman; Jarosław 
Sakowicz.

h o te l HJ.a-dyniuka: pp. Jan Klinczyn, rz. r st.; 
K saw ery D otrzyn „i, generał, z Petersburga; Piotr 
Jakimienko Kamyszan; jan ]ewdokimow; Konstanty 
Rybczyński, Ł a w . p r z y s , z Żytom ierza; Michał E»b- 
kin, obywatel; Antonina Brożek, art., z P etersbur­
ga; T. Ayryoin; W<df W alcm an, dyrektor cnodork. 
cukrowni; L. Freiteid; S. Siiman, dyrektor chark. 
Cukrowni; W itoid Prewysz-Kwim o z Płoskirown; 
Bolesła w Zaw istow ski z B raclaw ia; Fryderyk Don- 
nerberg, urzędnik.

Hotel Universal: pp. Eugeniusz Abram ow icz, 
inżynier, z Czerkas.

Palasi-Hótel: pp. W itold Czeczukiew icz, ob y­
watel, z L ip ow ca’ Jan Kunica-Ron anow, obywatel; 
lózef Szarow, kupiec; A ieksy Kropiwa, kupiec; |a- 
kób Witkind, woj.; A . Branszwejg, woj.; E. Cap, 
kupiec; M. Marmer, kupiec; A . Rapoport, ku pier; 
Grzegorz Jampolski, student; Leon M n.der, ku; iec; 
A. Czertok, kupiec; S. Z elem w icz, kupiec; Jakób 
Razdolski, kupiec; Grzegorz Lrw it, Kupiec; Jakób 
Fik., kupiec; Jakób Feiwel, woj.; E. Elcztejn, kup.; 
M. Land&u .upiec.

Hotel Rosya: pp. Piotr Staricki; K laudya Ka- 
minkower; O lga Strusowska z Żytom ierza; M. Ra- 
bier to, studert; Aleksander Lachniewicz; Mikołaj 
Podlinow, M. Głuszczenko; A lek sy  Potapienko; E u ­
genia Szyszew ska z B erdyczów .; Konstanty Szw e- 

ow; T . Szumski; Aleksander Tarasiew icz; Andrzej 
W łaslenko.

KRONIKA POLSKA.
— W seminaryum kowleńsklem. „Pc-

tersburslca Agencya Telegraficzna" doniosła w 
w depeszach niedawno, że w kowieńtkiem se­
minaryum katollckiem z początkiem roku szkol­
nego, zam.ast języka polskiego wprowadzony 
zostaje litewski w wykładach przedmiotów do­
datkowych, odmawianiu modlitw i w rozmowie 
nlumnów.

Wiadomość ta wymaga wyjaśnienia. Jak 
wiadomo, od lat kilku jeżyk polski nie tylko 
nie był używany w wykładach przedmiotów do­
datkowych w seminaryum kowienskiem ale Dyl 
stale usuwany, i klerycy, mówiący pomiędzy 
sobą po potsku, nie byli w seminaryum dobrze 
widziani.
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Stan rzeczy w seminaryum kowieńskiem 
jest następujący:

Do roku 1905 na kursach i*ym i 2- im 
profesor wyklad-ił historyę Kościoła po polsku, 
podręczniki zaś z tej bistoryi były łacińskie, a 
pytania i odpowiedzi z wystudyowaaego przed­
miotu odbywały się również po łacinie. Kate­
chizm na tych kursach wykładano po litewsku, 
odpowiadano również po litewsku, a na rzecz 
języka polskiego robiono ustępstwo tylko dla 
tych, którzy językiem litewskim nie władali. 
Podręczniki z katecuizmu były polskie, ponie­
waż litewskie wówczas nie stniały. Oprócz 
tego wykiadrno gramatykę litewską.

Na kursach 3-:;ai i 4*ym pytania i odpo­
wiedz' ze wszystkich przedmiotów odbywały się 
po łacinie, z wyjątkiem honrletyki, wykładanej 
po pilsku.

Gdy wyszły podręczniki litewskie, język 
polski z wykładów katechizmu i innych przed­
miotów zaczęto powoli rugować, wskutek czego 
klerycy zupełnie zapomnieli mówić po polsku i 
to spowodowało, że w r. 1907 wprowadzono 
wykłady języka polskiego, jako przedmiotu nie- 
obowiązującego.

Poza wykładami panującym był język pol­
ski. Tak do r. 1908 pacierce odczytywano po 
łacinie i tylko niektóre ustępy po polsku, czy­
tanie zaś w refektarzu, konfereneye i rekolek- 
cye odbyin ały się w języku polskim. W  roku
1908 wp-owadzono litewskie czytania w refek­
tarzu, a dziekan (cenzor! zaczął stale zwracać
się do kleryków tylko po litewsku.

Kiedy zaś na czele seminaryum stanął 
ks Macu’ewlcz, rozpoczęło się Konsekwentne 
rugowanie języka polskiego, tak, że dziś w szy­
stko odbyw a się w języku litewskim.

O F I A R Y .

W  AdministraCyi .Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

Na rzecz rodzin polskich, osieroconych d -li 
15 30 llpca r. b. dp uznania Tow. di.br.: pp. W . i 
E Skibniewsfiy 12 rb., X. X. 5 rb. Ogółem z po- 
przedniemi 7216 rb 18 kop.

Na wpis dla dziewczynki szkoły p. Żukie w i­
eżowej: pp. W. i E. Skibnie-YBćy zamiast życzeń 
w  dniu ślubu p. Zofii Regulskiej 3 rb.

Na Tow. polski kolon, letnich: „Dzieci—Dzie­
ciom": pp. Frm ek, Janek i Wojtek Zalescy 5 rb.

Dla ubogiego Al. Sanockiego: p. A. W. 2
ruble.

Wrażenia Hpffraana.
Głośny pisarz i kompozytor niemiecki Er­

nest Teodor Hoffman bawił w W arszawie za 
panowanń w niej prusaków i pozostawił z te­
go okresu garść własnych wrażeń.

Człowiek zamknięty w świecie fantastycz­
nym wogóle nie wicie pisał o tem, co go ota­
czało, gdyż nie mógł nawet dobrym być ob­
serwatorem, będąc oderwanym i uniesionym 
własna wyobraźnią od wszystkiego, co było na 
zewnątrz; mimo to, dzięki listom jego, pisanym 
do Hitz'ga, mamy dużo szczegółowych śladów
0 pobycie Hoffmanna wśród społeczeństwa 
polski go i wiedzieć możemy, jak*e wrażenie 
robiła W arszawa i jej życie towarzyskie na je ­
go wrażliwym umyśle. Oto jeden dość cha­
rakterystyczny list pisany w dniu 14 maja 1804 
roku, w dosłownym przekładzie:

„Przybyłem do W arszawy—  wszedłem na 
trzecie piętro pałacu przy ulicy Fieta IN2 278, 
widziałem prezydenta, który ma trzy ordery
1 nos o 1/8 cala podniesiony ponad horyzont, 
a teraz po*.ę się nad relacyan,*. Sic eunt fata 
homm um! Chciałem pisać i  komponować, chcia­
łem zaczerpnąć natchnienia w gaju Łazienkow­
skim, w szerokich alejach Saskiego ogrodu —  
i cóż! pizygnieciony jaK ska!ą dwudziestu ośmiu 
wolum:nami konkursowych altów , mam nadto 
prowadzić śledztwo przeciw trzem zabójcom, 
którzy popełnili najstraszniejsze morderstwo. 
Zdumiewający tu ruch w Warszawie, osobliwie 
na ulicy Freta.

„W czoraj w dzień Wniebowstąpienia 
chciałem sprawić sobie przyjemność, odrzuciłem 
akty i usiadłem do fortepianu, aby skompono­
wać sonatę, ale niebawem znalazłem się w po­
łożeniu Ilogartowego „Musicien enrage*. Tuż 
przed mojem oknem powstał spór między trze­
ma przekupkami dwoma tragarzami i jednym 
flisakiem— a wszystkie partye z ogromną gwał­
townością wytaczały sprawę przed kramarzem 
z  poblizłdego sklepiku. Właśnie w tym samym 
czasie ozwały się dzwony w farze, u Benoni- 
tów, u Dominikanów —  wszystko to w moiem 
sąsiedztwie— na cmentarzu dominikańskim dwaj 
pełni nadziei katechumenowie bili w dwa stare 
tarabany, psy, uredzione swym potężnym in­
stynktem, szczekały i w yły;— w tej samej chwi­
li dyrektor cyrku Wembath przejeżdżał ulicą 
z c»łą swą janczarską kapelą... O! co za „tutti1, 
wymyślone na udręczenie potępieńców. R zuci­
łem pióro i papier, ubrałem się i uciekłem z 
tego odmętu przez Ki akowskie Przedmieście, 
przez Nowy-Ś jriat— na dół!

„Św ięty gaj objął mnie swym cieniem... 
Znałazłem się w Łazienkach. J«k dziewiczy 
łabędź pływa uroczy pałac w jasnem zwiercia- 
dianem je_iorzt! Zefiry rozkosznie muskają 
kwiecie drzew —  jakże urocza to przechadzka 
wśród I śc astych, zielonych sk'epień! Istny to 
przy oytek miłego Epikurejczyka

„Co widzę! W szak to komandor z Don 
Żuaoa, co tam w cienistym gąszczu galopuje? .. 
Ach, to Jan Sobieski! Pink fecit. —  Małe fecit! 
Co za proporeya posągu! Sobieski tratuje nie­
wolników. którzy wijąc się, podnoszą zwiędłe 
ram on» ku wspinającemu się koniowi— wstręt­
ny widok!

„Czyż to podobna? Wielki Sobiesii, u- 
1 rany w rzymskim stroju, z wąsami (mit Won- 
aen), z poi ‘ką szablą u boku, a ta szabla —  
z drzewa! Śm itct! już po mnie! Nagle nad 
cbodń radca Maragraff; wsadza mnie gwałtem 
do dorożki, która się zatrzymuje przed D ie f o -  

rennem  zabudowaniem. To teatr! Co grają? 
W oziwodę Chi rubiniego. Pięknie! Oriuestra 
gra ognistą, żwawą symfonię z prawdziwie 
włoską dobrodusznością. Hrabia Armand wy- 
cb tdzi na scenę z fałszywym nosem i wąsinii, 
jego zrozpaczona małżonka śpiewa o całą 
ósemkę za wysoko—  gwardya narodowa w r o ­
syjskich mundurach —  paryżanie „upadają do 
nóg* (machen „upadam do nóg-8)... J»k mi u ę  
powodzi w Warszawie, pytasz mnie? Fstrjr 
św iat— zanadto głośay, zanadto dziki i chao­
tyczny. Król powinien mi ustąpić Łazienek —  
ta u  ■ ię zapewne mieszki rozkosznie!*

Od korvpamd*T»ićui tzte&nyek i  A g in ctf F t  
t u r e b s ^ s M e f U .

Konfercncya w  Buchlau.

Wiedeń (AP). Berchtold w yjecłnł do
Bucb>au.

Wiftileń (AP). Z  powodu wizyty Beth-
manna-Hollweyr u Brrchtolda w zamku Bucb-
lau, „Fremdenblatt* pisze, iż spotkanie pozba­
wione jest specyalnego znaczenia politycznego. 
Od dawna istnieje fradycya, iż kierownicy po­
lityki zagranicznej Austryi i Niemiec porozu­
miewają się ze sobą. Najbhższy W schód po 
tem, gdy młodoturcy przestali być siłą kierują­
cą w Turcy-', stał się głównym tematem poli­
tycznych aebatć w w Europie i kwesty a sytua- 
cyi na Bałkanach naturalnie zostanie poruszo­
na podczas spotkania w Buchlau.

W edług informacyi, które dotychczas jesz­
cze nie zostały urzęd^wnie potwierdzone, jest 
możliwe, iż Turcya w mniej lub więcej krót­
kim przeciągu czasu uwolni się od kłopotów,
wywołanych przez wojnę. Zawarcie pokoju u- 
możliwiłoby Turcyi użycie wszelkich sił w celu 
wewnętrznego wzmocnienia państwa. W  dą­
żeniu do tego celu Turcyi towarzyszyć będzie 
szczera sympatya Niemiec i Austry:'

Odwiedziny Bcthmanna-Hollwega są no­
wym dowodem przyjaznych, jaknajlepszych sto­
sunków pomiędzy Austryą a Niemcami.

Cesarz W ilhelm w Szw ajcaryl-

Bem (AP). Przyjechał tutaj cesarz W il­
helm, witany na dworcu przez prezydenta 
związku, członków rady związkowej, prezyden­
tów rady narodowej i rady urzędników oraz 
kanclerza zw:ązku. Fo wymianie powitań ce­
sarz i prezydent udali się do pałacu, gdzie od­
było się urzędowe przyjęcie.

Przy odgłosie dzwonów cesarz udał się 
następnie do katedry, gdzie przedstawiono mu 
komitet budowy pomnika reformacyj w Gene­
wie. Cesarz ofiarował iooc marek na pomnik 
i obiecał ponieść koszta budowy w Genewie 
posągu wielkiego elektora, zaznaczywszy, że 
z chęcią weźmie udział w otwarciu pomienio- 
negn pomnika.

Bem  (AP). Wieczorem w Bcrnerhofie od­
był się obiad galowy.

Prezydent związku i cesarz Wilhelm wy­
mienili toasty.

Prezydent związku Ferrer serdecznie przy- 
wital cesarza wyrazi! pewność, iż cesarz się 
przekona, o ile dni pobytu jego w Szwajcafyi, 
były dla tej ostatniej świętem.

W  szczęśliwym fakcie, jakim jest wizyta 
cesarza, szwajcarzy widzą dowód tego, iż 
i Niemcy stanowczo zamierzają coraz bardziej 
zacieśnione węzły przyjaźni, łączące je z Szwaj- 
caryą.

O Kreśloną tcnćencyą szwajcarów jest za­
chowywanie neutralności w stosunku do wszyst­
kich mocarstw. Śsodkiem sprzyjającym temu 
jest dobra, wykwalifikowana armia.

Szwajcarya stosuje- system milicyi, której 
dodatnie i ujemne utrony są dobrze Szwajcuryi 
znane.

Na zakończenie prezydent wzniósł toart. 
Cecarz w odpowiedzi oświadczył, iż z woli 

Opatrzności związek szwajcarski wzrastał wśród 
czterech sąsiadów wielkich mocarstw, jako do­
brze zorganizowane, spokojne, dumne ze swej 
niezależności neutralne państwo. Ścisłe sto­
sunki duchowe i ekonomiczne wiążą Szwajcaryę 
z Niemcami, mimo 'xłmiewiodci ustroju państwo­
wego i rozwoju hictoryczneg  ̂ Gn— cesai z —  
był zawsze dobrym przjjacelem  Szwajcaryi 
i zawsze nim pozostanie.

O godz. 91!‘i wieczorem cesarz wyjechał 
do Niemiec.

Berlin (AP). Agencyi W olfa donoszą 
z B“ rnu, *ż cesarz niejednokrotnie wyrażał za­
dowolenie z powodu przyjęcia, jakiego doznaje 
na ziemi szwajcarskiej.

Grecy w obec j iu ę y i .

Ahtmy (AP). Patryotyczne związki Aten, 
Epiru, Macedonii, Tracyi, wy«p mórz*. Egej­
skiego i Malej A zyi organizują driś mityng, 
chcąc prosić rząd grecki i wielkie mocarstwa
0 interwencyę w celu uznania narodowych 
praw i przywilejów greckiej ludności w Turcyi 
oraz gwarantowania bezpieczeństwa.

W Turcyi.
Senifa (AP). Banda serbska, złożona z 6 

powstańców, spaliła majątek turecki w Trno- 
wiry, zabiła stróża muzułmanina i po starciu 
z wojskiem umknęła. W obec fanatyzmu muzuł­
manów można obawiać się powikłań,

PiODOzyrye B e rch td d a .

Londyn (AP)„ O ąlitnie propozycye hr 
Bercbtołda zostały rozważone przez G rey’a i 
wywarły na niego dodatnie wrażenie.

W Serbii.
Belgrad (APl- W obec zswikłanych sto­

sunków z Turcyą i odmowy ministra finansów 
zwiększenie o 15 0  miHonow preliminarza 
budżetowego na rok 1913, spodziewane jest 
przesilenie gabinetowe.

Nowy gabinet utworzy Paszicz.
Belgrad (AD . W  najbliższej przyszłości 

zostanie zwołana nadzwyczajna sesya skupczy- 
ny, kłóra trwać będzie do czasu, gdy w Tui 
cyi zapanuje spokój.

Belgrad (AP). Ministerstwo wojny poru­
szyło kwestyę zakazu eksportu zboża. Sfery 
przemysłowe są temu pizeciwne. Postanowio­
no kwestyę przekazać nai ądzie specjalnej.

Belgrad (AF). Na zjeździe duchowień­
stwa uchwalono rezolucyę, wskazującą na to, 
iż zniesienie serbsiciej autonomii kościelnej na 
Węgrzech uzupełnia cały szereg napaści na ko­
ściół serbski i oddaje go na pastwę rządu dys- 
sydencklego. Z  r d  zwraca się do metropolity 
z prośbą o przedcięwzięcie środków w celu 
obrony uciskanego kościoła serbskiego w pań­
stwie Habsburgów.

Belgrad (AP). Rozkazem królewskim zo­
stał zabroniony od d. 1 listopada b. r wywóz 
zboża. W  kołach handlowych panuje wielkie 
niezadowolenie.

Stan zdrow ia Franciszka Józefa-

Wteden jAP). „Corr. Bureau" podaje te­
legraficzną wiadomość z Ischlu, te pogłoski za­
mieszczone w gazetach zagranicznycn o odło­
żeniu odjazdu cesarza Franciszka Józefa są bez­
podstawne. Cesarz czuje się zupełnie zdrowym
1 dzisiaj, w niedzielę, wyjeżdża do Schcenbrunn

Sprawy chińskie.
Mukden (AP). Władce mandżurskie otrzy­

mały polecenie z Peunu, aby wszelkiemi siła­

mi dążyły dc pokojowej likwidacyi ruchu w 
Mongolii wewnętrznej, powstrzymywały się cd 
okrutnego postępowania z mongołami i w su­
rowy sposób karały wszelkie nadużycia w stc 
sunhu do spokojnych mieszkańców.

Kongres ubezpieczeniowy.
Amsterdam (AP) Kongres ubezpiecz e 

n’cw y rozważał kwestyę nietykalności polis. 
Dała się zauważyć jednomyślna dążność dc o- 
pracowania możliwie liberalnych warunków a 
sekuracyi. Następny kongres odbędzie się w 
Petersburgu w r. 1915.

Obrońcy przeżytków barbarzyństwa.
Wiedeń (AP). Kongres prawników nie 

mieck'cb większością 470 głosów przeciwko 
424 wypowiedział się za zachowaniem kary 
śmierci.

Postanowienie to jest tem ważniejsze, iż 
Niemcy i Austrya znajdują się w przededniu 
ułożenie nowych !coaeksów karnych.

Katastrofa w kupalni.
Bethu^e (AP). Podczas azcy’ ratunko­

wej w kopalni „Ciarence" nastąpił wybuch. 
Udusili się iżynier i dwóch ludzi z oddziału ra­
tunkowego.

Z lolnictwa-
Canne (AP). Lotnik Harrot ustanowił no­

wy wszechświatowy rekord wysokości, wzniósł­
szy się na wysokość 4950 metrów.

Uroczystości na polu bitwy pod Borodinem
Borodino (/ P). Telegram ministra Dworu 

Cesarstiego: „Ich Cesarskie Moście Najjaśaiel- 
szy Pan i Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teo­
dorów na z Następca Tronu Cesarze? iczem, 
Wielkim Księciem Alekuym Mikołajewiczem i 
Naidostojniejszemi Córkami przybyć raczyli 
dn. 24 b. m. do Borod-no".

Podpisano:
Minister Dworu Cesarskiego,

baron Frederyks. 
Borodino fAP). Przyjechali tu minister 

wojny, metropolita moskiewski i wyższe ducho­
wieństwo

Petersburg (AP), W  wigilię uroczystości 
iubPeuszowycb we wszystkich cerkw’ach odpra 
wicno nabożeństwa żałobne za duszę Cesarza 
Aleksandra I go, dowódców i żołnierzy, pole­
głych podczas strojny 1812 r.

Petersburg (Wł.). Wnuk pa tyzanta z r. 
1812 'solista Jego Cesarskiej Mości Figner o- 
trzyma tytuł rzeczywistego radcy stanu.

Hozkaz Najwyższy do armii i floty.
Petersburg (Wł.). Został wydany we wsi 

Borodino rozkaz Najwyższy do armii i floty z 
powodu setnej rocznicy w ojry  roku 1812, a w 
szczególności bitwy pod Borodinem

Omal nie katastrofa.
Petersburg (Wł.). W  odległości 5 wiorst 

od Moskwy, z powodu mylnie nastawionej 
zwrotnicy, omal nie wykoleił się i nic spadł 
z nasypu pociąg wiozący 7-u ministrów n« u- 
roczystości jubileuszowe do Borodina. Pierwsza 
lokomotywa zawisła w powietrzu, druga stanę­
ła M.nistrowie wyskoczyli z wagonów, nikt 
jednak nie ucierpiał.

Rosyanle w Persyi.
Petersburg (AP). Namiestnik kaukaski te­

legrafuje do prezesa rady ministrów, iż w dn. 
ió  b. m. generał Fidarow, zostawiwszy f ro­
ty, 2 kartaczownice,1 2 dziaia i 6 secin dla o- 
chrory strefy od posterunku Szirinsi do rzeki 
Karasu, w razie, gdyby szachseweni usiłowali 
przedostać się na południe, posunął się z po- 
zostałemi częściami oddziału ekspedycyjnego 
w stronę Borranu, gdzi* jednakże szach Sewe­
nów nie zaslai* Ci ostatni posunęli się na pół­
noco-wschód, pozostawiając w pośpiechu wiele 
kibitek i koni.

' W  siodle jednego ze schwytanych koni 
znaleziono opatrzony pieczęciami przywódców 
rozm itycn plemion list do Sepechdara z pro- 
śhą o pomoc.

W ziąwszy 4 roty, 2 kartaczownice, 4 Jzia-
b. i 5 Łecin, a resztę oddziału pozostawiwszy 
dla wzmocnienia ochrony linii Surinsu-Karasu, 
Fidarow w d. 17-ym sierpnia, ścigając szach- 
sewenów, zbliżył s ę do Araksu wprost poste­
runku Wejitłu, guzie zajął niewielkie stado 
bydła.

Koczownicy cofnęli się ku południowi do 
Araksu. W  d. 18 sierpnia Fidarow dogonił ich 
i odbił 5,000 sztuk bydła. Szachseweni odeszli 
Jo ws; Tazakent.

Otrzymawszy informacye, iż części szacb- 
sewenów bez wsżelkich ruchomości, ale z zo­
nami i dziećmi, konno, udało się przedostać na 
połudn;e do Sawelanz, Fidarow, pozostawiwszy 
dla ostatecznego opanowania wsi Tozakenta 
pułkownika Nafałowicza z 4 rotami, 2 karta­
czownicami, 4 działami i 2 secinami, sam z 3 
secioami postanowił przejść tejże nocy step na 
przełaj i posunąć s"ę dc góry Maralłu.

Nota rosyjska, dorączona rządowi 
chińskiemu.

Petersburg (AP). (Urzędowo). Rosyjski 
ambasador w Pekinie wręczył dn. 24 sierpnia 
zarządzającemu cbińskiem ministerstwem spraw 
zagranicznych następującą notę:

„Dn. 25 października roku ubiegłego ro­
syjski rząd Cesarac. wręczył pełnomocnikowi 
chińskiemu swę kontrpropozycje, dctyczar-e re­
w izji przeirzer;a traktatu petersburskiego z r. 
'881, na które dotąd nie dano odpowiedzi. 
Niejednokrotne napomnienia rządu Cesarskiego 
o konieczności, ze względu na korzvści handlu 
obustronnego, orzystąpiću*a do ukończenia rozpo­
czętych układów w k^eatyi przejrzenia wspom­
nianego traktatu— nie doprowadziły ani do u- 
zyskania zgody rządu chińskiego na kontrpro­
pozycje rosyjskie, ani też do nowych prepozy- 
cyi w tej sprawie.

„Starań a, poczynione przez rząd Cesar 
ski w celu dojścia do porozumienia z rządem 
ch'ńsk:m w kwcsiyi terminu prawomocności 
traktatu petersburskiego również były bezowoc­
ne. Sytuacja podobna wywieru wpływ niepo­
żądany na rosyjoko-ebiństd handel lądowy, któ­
ry, posiadaj: ,c obrót dwuletni, a nawet trzy- 
letui, a ymaga ustalenia określonego porządku 
w większym stopniu, niż każdy inny handel. 
Ciągła niepewność w tym względzie, jak długo 
połrwa obecny porządek stosunków handlo 
wych na granicy lądowej Rosyi i Chin, w yw o­
łuje ogólne usprawiedliwione skargi

„Ze względów powyższych, powz'ąwszy 
przekonanie, iż rząd chiński nie może, lub też 
nie życzy sobie pi o wadzenia układów w spra­
wie rettizy. traktatu petersburskiego, 1 znajou- 
■ąc, że rząd chiński nie wyLorzystał przysługu­

jącego mu na mocy art. 15 pomienionego rrak 
tatu prawa rewizyi, zawartych w nim przepi­
sów handlowycn. rosyjski rząd Cesarski, trosz­
cząc się o ustalenie porządku w handlu lądo­
wym rosyjsko-Chińskim, zawiadamia niniejsTem, 
i t zmuszony jest do uznania traktatu peters 
burskiego z r. i 83t za prawomocny na prze 
<-iąg nowego 10 iccia, t. j. do 7-go (ao-go) 
sierpnia 1921 roku, na mocy przepisów zawar­
tych w artykule 15 pomienionego traktatu.

(D. c. 11).

7hiiany wśród dyplomacji rosyjskiej.
Petersburg ;wi.). Wedl-Jg pogłosek na 

miejsce oosił rosyjskiego w Teheranie Poklew- 
skiego mianowany zostanie 5 naczelnik wydziału 
azyatyckiego ministeryum spraw zagranicznych 
Klemm.

Kara prasowa.
Moskwa (AP). Redaktor „Utra Rossii" 

został skazany na 1000 rb. grzywien za umie­
szczenie artykułów w NiNs 182 i 183 „Azefo- 
wie w szeregach armii* i „Na swobodę*.

Nominacya.
Petersburg (AP). Pomocnik głównodowo­

dzącego wojskami gwardyi i petersburskiego 
ok-ęgu wojennego baron ron  Ascheberg został 
mianowany członkiem [rady wojskowej.

Finanse Rosyi.
Petersburg (AP) Prasa rzekomo opierając 

się na mtormacyach zaczerpniętych ze źródeł 
miarodajnych- wskazywała na to, iż mimo znacz­
nego zwiększenia wydatków w roku przyszłym, 
minister sKarbu spodziewa się zamknąć budżet 
r. 1913 nie tylko bez deficytu, ale nawet z 
nadwyżką dochodów, i że nadwyżka ta m? być 
włączona do preliminarza 1 użyta na cele dal­
szego umorzenia pożyczek.

Informacye te są przedwczesne i nie od­
powiadają obecnemu stanowi rzeczy gdyż zam- 
Kuięcie budżetu jeszcze nie zostało dokonane.

Jednakże wonec tego, że poszczególne 
ministerstwa domagają się znacznego zwiększeniu 
kredytów, nie można wcale spodziewać się, że­
by wolną gotówkę, powstałą z nadwyżki do­
chód óc- nad rozchodami, można było zużyć 
na pokrycie umorzenia państwowego.

Zaprzeczenie u rządowa-
Petersburg (APj Kanceiarya ministra ko- 

munikacyi zawiadamia, iż wiadomość o uda­
remnionym jakoby zamachu na poc;ąg moskiew­
sko-kurskiej kolei żelaznej, w jakim jechał mi­
rr ster komunikacyi, jest nieścisła. W  istocie na­
czelnik rewiru frakcyi towarzyszący pociągowi 
zauważył podstawę belkę w poprzek szyn na 
drugim torze - zawiadomił- o tem najbliższą 
sfttcyą Sumarokowo.

B“lkę usunięto

Wybory do Rady Państwa-
3srdiańsk (AP). W yborcą nr posła do 

Rady Państwa z kury. handlowo-przeirysłowej 
został obrany prezydent miasta Anoyow.

Z ministerstwa komunikacyi.
Petorsburg (APy. Przy ministerstwie Ko­

munikacji utworzono komisyę specjalną do 
rozważenia sprawy o poprawieniu wszystkich 
szos i dróg strategicznych’ w państwie.

Dżuma.
Astrachań (AP). Od dn. 29 lipca do 24 

sierpi la w futorach w pobliżu wsi Fachinki 
zachorowało z oznakami dżumy 12 osób, zmai- 
łc 8 osób.

Dnia 35 sierpnia i j i a  r.
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Sprawa reformy wynorczfj w Galicy!-

LWÓW (Wł.). Wszystkie kluby demokra 
tyczne oświadczyły się stanowczo za zwoiankm 
sejmu i załatwieniem sprawy reformy wybór 
czej. Ludowcy i lewica demokratyczna przy­
znają rusinom 26,4 proc. mrndatów, narodowi 
demokraci donagżją się dla polaków 56 proc. 
mandatów wiejskich i 90 proc. mandatów miej 
skich Ludowcy i lewica żądają w okręgach 
jednomandatowycb powiększeni: mandatów de­
mokratycznych

Prezydya klubów obradowały z udziałem 
minist/ów: Dług >sza, Zaleskiego i Gotuchow- 
sl iego oraz namiestnika Galicyj d ra Bobrzyń- 
skiego, i prezesa Koła Polskiego w Wiedniu 
Omawiano sytuacyę polityczną. Stapiusir c 
świadczył, iż reforma mu ii być załatwiona bez 
warunkowo w roku bieżącym

Piezydyum klubu ukraińskiego postanowi­
ło domagać się bezwzględnie przyznania 3o°/0 
maudatów w  okręgach jednomandatowych, z ł - 
nezpieczonyob obu narodowościom

Bńthrr.ann Holiweg w WJadniu-
Wiedeń (AP). Przybył następca rronu z 

rodziną. W  tym samym pociągu przyjechał 
kanclerz Bethmann Holiweg. Ten ostatni po 
krótkim pobyre w Wiedniu wyjechał do Bucu- 
lau w odwiedziny do Berchtolda.

Konferencya w Buchiau
Wiedeń (Wł.). Wczoraj w Bichlau od 

bywa!y się narady. Dziś z rana br. Berchtold 
powraca do Wiednia.

Śnieg w Tyrolu.
WJledań (Wł.). W  Tyrolu panują chłody- 

Spadł śnieg.

Wypłacenie długu okupacyjnego-
Sofia (A?). Został ratyfikowany traktat”

0 spłaceniu przez Fułgaryę Rosyi długu oku 
pacyjrego.

Wojna włosko-turecka.
Rzym (Wł.). „Tnbuna* donosi, że Er,ver- 

bej przygotowuje aiak ogólny na pozycye wło­
skie pod Derną.

Projekt reform w Macedonii.
Sofia (W ł). JakoDy z namowy F^ancyi 

rząd turecki opracowuje projekt reform w M a­
cedonii. Na czele administracy* ma stanąć ge- 
nerał-guDerna5or chrześcijański. Macedonia o- 
trżyma seim prowincyonalny i własną żandar- 
meryę. Projekt ten niebawem przedstawiony 
będzie do uznania mocarstw.

Przed wyborami do IV Dumy.
Petersburg (Wo). „Rlecz* donosi, że na 

zgromadzeniu komitetu nieiniecKiej grupy „paź- 
dzieruikowców* polecono prezesowi grupy roz­
począć układy z prezydyum „październików- 
ców* o poparciu przez niemców kandydrtów 
„ paździemikowcó w *.

Pltersburp (AP) „Birż. Wied.* informu­
ją, że ducnowieństwo niektórych powiatów gu- 
bernii saratowskiej czyni starani? w celu w yo­
drębnienia duchowieństwa w oddzielną zuryę 
wyborczą.

Uroczystości na polu bitwy ped Borcdinem
Borodino (AP). O g. i i  rano podje­

chał r a  staeyę Borodino pociąg Cesarski. 
Na peronie ustawiono straż honorową lejb 
gwardyi pułku Preobrażeńskiego. Na prswem 
skrzydle stanęli: minister woiny, wszyscy gene- 
rałowie i dowóacy znajdujący się w Borodino, 
dowodzący wojsk okręgu moskiewskiego i do­
wódcy oddziałów. Oczekiwali Najjaśniejszych 
Państwa W ielcy Książęta, prezes- ministiów, 
minirtrowie, osoby ze świty Cesarskiej, gen - 
adjutant cesarza niemieckiego Don-Aschlbi eten, 
przedstawiciele wyższej administracji, szlachta, 
przedstawiciele ziemstw, miasta Motajska i de- 
putacy< miejscowe.

Przy zbliżeniu się pociągu ordestra za- 
g~ala hymn nr pcwitnrie. Najjaśniejszy Pan 
wvszedł z wagonu p-zeszed! przed frontem 
straży honorowej raczył powitać straż i rrzy- 
jąć rapoit. Poczem po rozmowie Najjaśniej­
szego Pana z generałami i dowódcami straż 
przeszła marszem ceremonialnym,

Z  Najjaśniejszym Panem przybyli: NajJa- 
śniejsz: Pani Aleksandra Teodtf-ówna, Ceęa- 
rąewicz Następca Tronu i Wielkie Księżniczki.

Pd ooejściu śtrażj^ u c nor owej Najjaśiffi^śi 
Państwo z Najdostojniejszą Rodziną i Wielkiemi 
Księżniczkami, udrli się do pawilonu Cesarskiego,

Najjaśniejszy Pan raczył przyjąć cbleb i 
sól od deputaeyi szlachty mcżujskiej, Lstarosty* 
miejskiego, deputacyi włościańckiej z nożaj- 
skiegc powiatu i gminy kukorińskiej, straży 
ogn:owej ochotniczej możajskiej i iliińśk. :j. Na­
stępnie Najjaśniejszy Pan pizyjął deputacye od 
zakładów naukowych. Po łaskawej rozmowie 
z zebranjmi przedstawicielami ao ministra cyi i 
szlacDty Najjaśniejsi Państwo z Najuostojniej- 
szemi Dziećmi udali się do wagonu i odjecbąli 
do namiotu Cesarsk;ego.

Tłumy, rozsiane po arodze, witały Ich 
Cesarskie Moście okrzykami „hura!*

O g. 2 po południu przy odgłosie dzwo­
nów Najjaśniejsi Państwo z Najdostojnieiszemi 
Dziećmi wyjechali z namiotu Cesarskiego w 
automobilu dó Spaso-Borodińskiego klasztoru. 
Najiaśniejszycb Państwa powitało u wejścia do 
klasztoru duchowieństwo z metropc/itą na 
czele.

Najjaśniejsi Państwo ucałowali krzyż. Na­
stępnie przemawiał metropolita, poczem popr-e ■ 
dza ni przez duchowieństwo Najjaśniejsi Panrtwo 
udali się do soboru klasztornego na nabożeń­
stwo. Po nabożeństwie Najjaśniejsi Państwo 
oglądali szczegółowo świątynię starożytną, po­
czem udfdi się na t ie js e t  gdzie został zabity, 
według legendy, Tuczkow i oglądali świątynię 
Zbawiciela. Najjaśniejszy Pan łaskawie rozma­
wiał z przedstawicielami rodziny Tuczkowów, 
poczem. Najjaśniejsi. Państwo udali się do cer 
kwi Filareta Łaskawego, a stamtąd na redutę 
Ra ewskiego, do pomnika b.twy boi odinskiej.

Około pomniica ustawiły się wojska 
w trzech liniach. W  oczekiwaniu Najiaśniej- 
szych Państwa zebrali się w pobliżu pemniłra
1 mogiły Bagrationa osoby należące dc Dworu 
Cesarskiego, prezes ministrów, wszyscy mini­
strowie, generałowie i dowódcy i przedsta­
wiciele władzy.

W  ogrodzie domu inwalidów znajdowali 
się: osoby świty Ccsarsk'ej, urzędnicy Dworu, 
deputacye francuskie: wojskowa i komitetu bu­
dowy pomnika poległym francuzom. 'W ogro­
dzie znajdowali się również uczestnicy wojny 
r. 1812, z których najstarszy liczy 125 lat, 
najmłodszy n o  lat.

Miejscowość naokoło pomnika przedstawić 
niezwykle efektowny widok.

Po 3-ej rozległy się okrzyki „hura* i w 
automobilu, poprzedzi ni przez guberni* tor a Diun- 
kowskiego, nadjecnal: Najjaśniejsi Państwo z 
Najdostojniej szemi Dziećmi. Najjaśniejszy Pan 
dosiadł konia, a Najjaśniejsza Pani z Ce tarze- 
wicrem Następcą Tronu 1 i Najdostojmejszc 
Córk; zajęli powozy. Następnie Najjaśniejsi 
Państwo w tcwarzystwm swiły  i wszystkich 
Wielkich Książąt skierowali się wzdłuż frontu 
wojska.

Objazd frontu zakończony został po upły­
wie 45 minut, poczem Najjaśniejsi Państwo z 
Najdostojniejszemi Dziećmi udali się do dom i  u 
inwalidów, gdzie rozmawiali z 5 weteramsmi 
wojny 1812 r.

Po zwiedzeniu domku inwalidów, zostały 
przedstawione :: Najjaśniejszym. Państwu deput:- 
cye francuskie,

O w pół do 5 tej ukazała się procesja 
na szosie, z metropolitą i wyższem duchowień­
stwem na czele. Prooesya skierowała się ku 
pomnikowi bitwy borod-ńsk-e<.

.11 ■ * ■*>■«
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Jeszcze kanał ł aaamski nie został otwar­
ty, a j A  tpczy £ig o jego użytkowanie walka 
dyplomatycma.

Wskutek urzędowego ogłoszenia ustawy 
amerykąiąkjęj o k»ąa'e Panamskim, rząd an­
gielski załoźjł formalny protest przeciw prze­
pisowi, jgfdł.ug którego oj ręiy amerykańskie, 
utrzymuj \ce komunikację nad wybrzeżam , są 
zwolnione 9pl?tJ  -a używanie kanału, a 
równocześnie -zaznaczy , że zgadza się na przed­
stawieni" sprawy spornej .trybunałowi rozjem­
czemu w Ma dze, Z Waszyngtonu odpowie- 
dziano na to, że Stany Zjednoczone prawdo-' 
podobnie na odwołanie się do trybunału roz­
jemczego nie będą mogły się zgodzie, ponie­
waż sprawa doty/czy ic-. stosunków wewnętrz­
nych.

Protest rządu angielskiego tłumaczy się 
niezawodnie głównie względami na Kanadę, 
której jtt/episy ustany o kanale PanamskimreJ . ę
utru a jf ji  W stopniu wysokim współzawod­
nictwo z żeglugą a m iry nanską. N ktyłko okrę­
ty  kajaauyjs. I< feeda zmuszone do składania 
opłaty za przejazd, od któiej są uwolnione 
statki atnerykańsl ic, kursujące wzdłuż wybrze­
ży, ale żeglugę kanadyjska, dotknie także prze­
pis, odmawiający okrętom, które są własnością 
sto«f5^śzej? k i-‘‘jo w y  ■, w of óle prawa ko- 
rzystgmfa ? kanałp. Przepis ten..dotyczy nietyl- 
k i  tiustów kojejewycji amerykańskich, dążących 
dó znaoaopoJizowani» ruchu pi ze wozowego na lą­
dzie igjf. i  nad łęy^rzeżąmi, al, będzie zastoso­
wany t itż e  j^zględem „Canad» Pacific Ra!vi'ay“ ,. 
największego kanadyjskiego towarzystwa kole­
jowego i równocześnie okrętowego

Wzgląd na interesy materyaloe Kanady, 
której przyczynienie się czynne do utrzymania

przewagi angielskiej na morzu w chwil* ohcc- 
prj bardzo jest pożądane, zmusza rząd londyń­
ski do stanowczego wystąpienia przeci* usta­
wie, niezgodnej z umową Haya i Pauncefota. 
Nie jest jednak prawdopodobne, żeby Anglia 
uiiała po cdrzuceaiu sądu rozjemczego pr?ęz 
$iaay Zjednoczone posunąć się bardzo daleko 
w swej stanowczości. Uznając niemożność 
prz"prowadzenia swoich żądań, zadowoli się za­
pewne ostatecznie formalnym tylko protestem 
i doświadczeniem, że zawarta niedawno ze 
Stanami Zjednoczonymi umowa, dotycząca po­
lubownego załatwiania zatargów, nie posiana 
żadnego znaczenia praktycznego.

W obec zapowiedzianego na rok przyszły 
otwarcia kanału Panamskiegc warto przytoczyć 
wkrótce historyę tego kolosalnego przedsię­
wzięcia.

W  roku 1887 zorganizowane zostało fran­
cuskie towarzystwo, mające przekopać kanał 
Panamski, a w 1913 roku pierwszy parostatek 
pod gwiaździsta flagą Sianów Zjednoczonych 
przcpiyaie przekopany kanał. Dia francuzów 
ppjtusuły wspumoienia .. panamskie, żal pc 
1,500 milionach fianków, utopionych w pozo­
stałej bez wyniku imprezie, i pan ięć o ptop.jp- 
jgej w nieszczęsnych hazardach sporej porcyi 
dobrej Sławy. Yankesowie zaś posiedli kanał

Trumno Francu/i przerachowali się; wie­
rzyli, te możn». kanał Panamski przekopać za 
850 milionów franków; wydali w ciągu sieamiu 
lat.. 1,490 milionów i nastąpił kiacb. Aby 
jednak nie zmarnowała się koncesya udzielona 
przez rząd kolumbijski, zorganizowano w roku 
1894 nowe towarzystwo „Compagnie nouvelie 
dp canal de Panama", operujące atoli już nie 
fratrami, ale dolarami. W  ośm lut potem Sta­
ny Zjednoczone nabyły koncesyę i one to fak­
tycznie dopiowaazają do dobrego końca to im­
ponujące dzieło. r

K»nsł kosztować będzie 2V4 miliarda fran­

ków. Duża suma, ale też i roboty inżynierskie 
zaszczyt przynoszą technice nowoczesnej. Nowy 
kanał będzie o 76 kilometrów dłuższy, niż ką- 
naj Sue:-iki, ą przecinać go będz:'e sześć szipz- 
Będzie to najprostsza droga morska z oceanu 
Ailautycfciego na ocean Spokojny. Skały przy­
lądka Horn i wiecznie burzliwa cieśnina Mage- 
loóska nie będą już trwożyły marynarzy. For- 
Łyfikują kanał —  amerykanie; opłatę za prze­
pływanie kanału mają uiszczać wszystkie stat­
ki, wyjąwszy amerykańskich. Anglia pr uesłuje, 
powołując się na dawne ze Stanami Zjedno­
czonemu układy, domagając się bezpłatnego dla 
Ewoicn statków przejazdu. Jakoś tam s'ę to
ułofv .. ̂*

Już Goethe w 1827 szeroko rozpisywał 
się o ,olbrzymim przewrocie*, jakiby wywoła­
ło przekopanie międzymorza Panaroskiego. Dziś 
sw.ąt nieco inaczej wygląaa, niż w 1827 roku. 
Wówczas nie istniał kar.ai Suejski, a w najbuj­
niejszych marzeniach nie świtała.'.] kolej, mogą­
ca połączyć Paryż z Pekinem. Dziś, gdy z Lon­
dynu 1.0 Pekinu możną się dostać w uągu do. 
12 stu, zaaczenjc kanału Panąmskiegn znacznie 
zmalało. Prawda, że między kanałem a koleją 
syberyjską na stanie współzawodnictwo, ale —- 
ruch na pzeczonej kolei nie zmniejszy się w ca­
le. gdyż arterya to komunikacyjna zbyt do­
niosą.

Rozważmy sprawę z innej strony. Odle­
głość Nowego Yorku od S a n F rarrsk o , okrąża­
jąc przylądek Ho.rn, wynosi 27,000 kilonąelrow 
(14,400 mil morskich). Przez kanał ztnęitjszy 
się ta przestrzeń o 9,990 kilometrów, ciyl o 
5400 mil morskich. O połowę skróci się droga 
statków podążających via Panama i San Fran 
cisko z Nowego Yorku do Honkongu lub A u­
stralii. Byłby to przewrót nad przewrotami, je-, 
żęliby i;iie istniał kanał Suezki. Dziś z Nowego 
Yorku jadzie się do Honkongu i Australii przez 
kanał Sueski. W szelako v»u Panama skróci się:

ta drog" o 2,000 do 4 oco mil morskich. Ale 
dla kogo? Jedynie dla statków wschodzących' 
zę wschodnich portów Stanów Zjednoczonych. 
WjzystJkię zaś statki europejskie iść będą w dal­

szym riągu do Iadyi wschodn’ch i Australii 
przez Suez. Gdyż np. odległość Hamburga od 
Honkongu via Suez jest mniejsza, niż v it P a ­
namą o 4 300 mil morskich Rzecz natomiast 
prosta, że statkie europejskie, dążące do za- 
chodnica portów Stanów Zjednoczonych, pły­
nąć będą przez kanał Panatnr.ki, zamiast, jal. 
dotychczas płynąć via Suez, dla uniknięcii - 
przepi awy przez cieśninę Młgelońską.

Oczvw’ści‘ tedy wytworzy się konkuren- 
cya między kanałami I^anamsiim i Suestin 
Zakrawa na to, że Towarzystwo kanału Sue : 
skiego pośpieszy obniżyć opłatę za prżeptywa 
nie kanału afrykańskiego. C ty jednak to uczy­
ni? Zniżka byłaby zbyt bolesna dla kieszeni 
pp. akcyonaryuszy! Oplata za przepłyniecie ka­
nału Sueskiego jest bardzo wysoka: od „ton-.
nytt statku 6 franków 75 cent., a od podróż­
nego 10 franków. Tak tedy statek o ic.ooo 
tonn, wiozący 1,000 podróżnych, płaci za prze­
płynięcie kanału Sueskiego... 77,500 franków. 
W  roku 1911 ogólny dochód Towarzystwa do­
sięgną! sumy 134 milionów franków, a dywi­
denda bardzo już i tak wysoka, idzie w górę. 
Wprawdzie istnieją— na pap:erze —  zobowiąza- 
pią, że gdy dywidend*: dojdzie do pewnej w y­
sokości, to ppłata podróżna ma być zniżona 
4o 5-ciu franków, a e i o tych zobowiązaniach 
zapomniano, jak o tyłu innych „hiscoryach* 
sueskich. l a k  np. odgrzebano niedawno arcy- 
ciekawe dokumenty, stwierdzające, że Lesseps 
nigdy koccesyi... me posiadaj. Anglia teay nie 
miałaby prawa do akcyi lzmads baszy, które 
swojego czasu nabył mądry Disraeli dla Anglii 
za bezcen. Za 178,000 akęyi zapłacił Disraeh 
100 milionów franków; dziś warte są 1,068 
milionów, gdyż akcya kanału Sueskiego, m ają­

ca nominalną cenę 500 franków, sto* dziś —
6.000 franków. Maiejsza zresztą o akcye. A n ­
glia za nic w świecie nie pozwoli wydrzeć so­
bie nadzoru i kontroli nad drogą do Indyi...

Najpoważniejszym „klientem" kanału Su es­
kiego jest Anglia; po niej idą zaraz Niemcy. 
Czy tych dwóch potężnych „kundmaaów0 o d ­
bierze Suezowi kanał Panamski?

Wielkie, bardzo wielkie interesy pienieżne 
są tutaj w grze

To widać tylko jasno, że Stany Zjedno­
czone dopięły ceju wielkiej dla nich wagi. Cho­
dziło o rzucenie na zachodzie wybrzeża jak 
najwięcej ludności, towarów i przedsiębiorstw 
przemysłowych. Stany Zjedc.ocznne oddawna 
już. pragną roztoczyć panowanie swoje nad 
wschodnią półkulą glbbu. Odda im kanał P a ­
nam s ki ogromne pod tym względem usługi. 
Kanał Panamski jest kluczem do wschodniej 
hemisfery naszegc globu, oczywiście klucz :m 
dla Sianów Zjednoczonych.

Przypuszczają, że otworzona droga mor­
ska vi<l Panama ze wscuodnich wybrzeży Sta­
nów Zjednoczonych na wyorzeża zachodnie 
zada dotkliwy cios kolejom, przecinającym dziś 
Stany ze wschodu na zachód. Pasażerski ruch 
zawsze pójdzie koleją, ale ruch towarowy? l e n  
popłynie drogą tańszą, którą jest zawsze droga 
morska. Tedy taka np kolej C anadą—  Pacific 
bęazie musiała poniżyć taryfy przewozowe. 
Ale— wespół z zaludnieniem się i uprzemysło­
wieniem zachodnich wybrzeży Stanów Zjedno­
czonych wzm oże się wszelki ruch i na kolejach, 
przecinających w poprzek północną Amerykę.

la k ,  czy owak, otwarcie kanału Paaam- 
skiego będzie zdarzeniem epokowym.

Szkoła Mera r̂enomiezrym
: będę 15 maja i czerwC

w W arszaw ie ulica 
Polna 36 d. w ł. Eg-

ig| vtK’ę.- -> ' cS

7 klasowa z 
wydziałem
raniiny wstępne będ(ą 15 maja i czerw ca i 28 sierpnia n. st., 
N* w  żdział agrońumtC.-ny przyjm uje się beż egzi minu ućz- j 
niów po skończeniu 4 klas szkól średnich. Język a.ngteKki 
i łacina dla życzących. Popis 23 czerw ca L ekeye "ozpdcz 
n,\ ślę 30 s erpma nowego stylu. Program na żądanie J23

-jjJT a •  ̂ g g Ł  b „ Jil. znzK-:taw t.uboinirsKł 1 Ci-ka,Warszawa Jlóraww Nr 22
M f l K l r i f i  R l f k r l a  I  f t Ó f l A  Urządzanie: gospod. leśnych, łnspekcyc i
C v l 0 l > f v  u  M |  U  Ł- * 3 s5 li* !0  u e .  Komie sprzedaż lasów . NiJiona 1 Sadzonki leśpe.

Konfekcya Damska (były ItllNOLIN)

!• m sa*
K «> c s z c z a ty k  3 4 , b d -e ła g e ,  w e jó c ie  z  P a s a ż u ,

47Pl

m i ł e
z<ia!)ye*i i\m

PARYSKICH,
a  ta k ż e

w  ,

a le  ty lko  w  tró j­
kątach z taka e ty ­
kietą i rureczką 
blaszaną. Są na­
śladownictwa. 27 tę
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X o n |e k c y a  D u m s k

R .  J .  G G Ł U E
K ijó w , L u te ra n s k a  * i  I feel-etage

sezon jesienny
otrzymano w  w ielkim  w ybo rze. '- - 3960

Modele le?rrT h paiyskich i
Przygotowano elegancko w ykoiiine suknie k n | ie  w a r e  Dla 
przyjm owan.a obstalunków otrzymiino w ielki w ybór m ateryalów 

wy łątznie NOWC ^DJ S E Z O N O W E .
Obs-alunki w y k f,noja się sum im nie i terminowo

tatciSiętCK

SAIO N Mori
W .  k u b i t k i e j

H f  .W .-W ło d » ;m i e r * k u  N r .  45  n i. ( 9
P oleca  na sezon  bieżący duży w yb ó r k ap elu szy  p lu szo w jc  1 i L ico  

w ycb  od skrom nych do r.ajw yicw itn iejszych .
C e n y  u m ia p k o w e n e  3973

R osyjskie A k c / jw  T ow arzystw o „ S x c r i n g “ . | S f
Fabryki chem iczne koskw ii. skrzvnsa p^czt. 459 M i l i m a i O l l

Chem icznie c; y s e  brykiety drzew nr go w ę d a . 
i „ , r - v a  i i m u T  4  * n i »>#' * » ł a o h a ,  a n i  ą w ę d u .  Nic
ptjrtuiDn- ocłiniiinr^ji porównane do sam owarów, żelazek, ópaiu do 

wywabiani? w ilgoci i t. p W jelk *  c.tónoąiia w  
w pp^lt, zc w zględu na to, że palą się wolno 
i rov*nomi< rnie w  p n eciąg u  w,<cej niż triech 
godzin. P ię c i u  brykietami, po kopii jce  za sztu- 
sę, n użn a w  przeciągu trzech godzin z; irzymać 
kipiącą wudę w  sam uwarzę, zawierający 111 20-ia 
szklaui k wody. A01 dymu, ani zapachu, a d swą 
du Dlatego niepotrzetme są piece, aiti kominki. 
Można n alyć w szędzie. Przedstawiciel dla kraju 

A leksundrowska 35 m. 36, tri. 31-9*. 39^9

etaird  mieszkań, 
bardzo w ażny dla 
prowincyi, ma się 
bowiem  możność 
samemn gazow ać 
żądane napoje. C e­
na sytonu 3.50 i 
Kapsuł (sparklets) 
tuzin 95 kep Z a ­
m iejscowym  w y sy ­
łam y ęp c ;tą za za­
liczeniem. Sprze-

w azny w ynala­
zek. W odę, wind, 
m leko i wszelkie 
go rodzaju nabo­
je  m ożia gazo 
w ać tfćniowym 
sposobbnf zapn 
mocą hleps'zone 
go śyfonu „P R A - 
N J i'. Otrzymuje 
się hygieniczny 

świeży 
t e J i  przyje- 

mny .11?-
m  ’v P6j A
aK m  parat 

niezbę d- 
ny dia 
każdego 

szczeg. w lecie, 
tak dla mieszkań 
ców  miast, iak

Luteraśska Jfe 12 m. 2
OKAZY«FM)E

Sprzedaję Jfc
starp, rza dkie, starożytne i  ar t y ‘tycz 
pę czeCzy, A  mianowicie: E iE B L E  
mahoniowe z brzozy korelskfęj, .D.ron- 
zy, porceianę, kryształy, obrazy, 
śztycny, akwarele, pastele, kanaela- 
ury, pająki, zegarki, kinkiety dywjji 
Iny, gobeliny, materye, galon j, Kd

J ronki, hafty, w yszycia, roafcaty, fu­
tra, rzeźby, biusty, portrety, w izy , 
statuy, “medaliony, flakony, instru 
nienty muzyczne, złoto, srebro, bry- 

tnyą Szmaragdy, perły  i in. kamie- 
jnle; miniatury tabakierki, kubk-, pu- 
hkry, dzbanki, pudelka, tace, bron 
starożytną, rękoirsy, ruskie „gramo- 
'ty*, monety, medale, platynę, w yko 
piliska, szyldkretow e w yroby, em a­
ile. w y  oby z perłjcwej konchy, mar 
■murt-, drzew a i kości słoniowej; 
przedmioty irkru.Uowane, lalki por 
ćt.hno-we i filiżanki ruskich i zagra 
njCznyCh fabryk, st^rozytrości chr/e- 
ścijrńscie, słuckie polskie Dasy 
wschodnie antyki, m ałorurkie i w iel- 
kotuskie wyroby, rękodzielnicze w y ­
roby, japońskie i chińskie przed 
m5oty. Kamee, ger-tmy, rncichior, 
kilbki, puhary, półmiski, kielichy, 
koKoszniki, biblie, eau-forfy, dyw a­
ny perskie, ^l)jumy, nese^er\, m eble 
w  stylu: martpleterie, buli *aeobt om-; 
pire, Ludw ik X IV, X V , 7IV f, direc- 
toire, KaręCCPj rococo, gdańskim, z 
drze s u  różanego pplisandrowego, 
orzeąhowegó, palm owego, czarnego, 
Cytrydow tgo oraz 7 w szelk irg o  inne-
t o drzew a i innego stylu, Naszyjni- 

i, pancerze, hełmy, C im u giem aK a, 
zbi aje rycerskie i t- d , 1 t. d , i t. d 
K ijó w , ul. Luł>epańslia  d. Sztyima- 
na Nr l£  m. 2 wprost u licy Meryn- 
gowskiej, 3299

daż hurm wa i deta­
liczna. Główne i w y ­
łączne przedstaw iciel 
stw o 1 sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za 
chodniegc — Magazyn 
gospodarskich w jto - 

bów stalowych
Z a . B R ftB E C

Kijów, Kreszczatyk 
Nr 44 Tel. 414.

Połcdn -Zachód. O . „ B A T '.

O trzym a n y transport

I wydawnictwo , (T > w t  K r a jo z n s w c z t g o * 1!

Ceua dis prenumeratorów „Dzienniku Kijowskiego";
bez oprawy rb. 5.5,5

| w ozdobnej oprawie „ 6.75

. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb.

Okazyjnie
nabyte, artystyczne, w spółczesne 
starożytne, nov.e dobrze utrzymane 

i używane

Ł _
do wszystkich pokoi z rozm  itego 
drzew a i różnego stylu od v .a jn iź »  
• z e j c e n y  d o  n a jw y ż s z e j  pc za 

^onkurencyą.
P oleca najv ększy K j.jja  z y n  w  Poł. 
Zai h. Kraju rzadkich Starożytnych 
r z e o z y  . k r  a y jp y e h .

B R IC -A -B R A C

„Stariira i Roskosz“
(Szafirowe szyldy)

Obrazy, bronzy, porcelanę, dywany 
i ty s ią o e  pięknych przedmiotów 
dla udekorowaria mieszkań.

Zawsze kolosalny wybór.
2 a. wżorowe opakowanie v icle po­
dziękowań. Kupujemy wszystko co 

1 należy do starożytności 1 mebli. A b y 
n;e porównywać z drugicm. firmami 
pro im y dla pamięci w y d a ć  dokiad

S u r  Kijów, Kieszczatyk 36
w ejście irontowe to sam- cc  i do 
Kinematografu M .anowskicgo, wprost 
Luteraftskiej ul- T elef. 1! 42. 3439

H a li le fn jr  m ł, energ., tepret, i 
prakt. w  pierw sz ma'ąt. zajmo­
w ał stanów, pibrwszbrz., refe- 
renc., gtutuow. znaj. leśnicrwa 
oraz buchalteryi, szuka odpow. 
pos. leśniczego, nadleśnego, ad­
ministratora w! run. skrom Po- 
dejm. się również wszel. prać. 
w  zakres l-śn. wchodź. Eksp oat., 
obsadź, i obsiew, poręb i nie- 
uiyt..[zakład szkól., inspek. leśne, 
melior., szacnw. i ocen. lasów  etc 
Łask. tg* okaz. uaszp. Nr 722 K i­
jów, gł. pocz. 3923

4910

e  mmm mm mmmmm mo

Biuro
Rachunkowe

i | ira C |u * y z a o ie  
n a  t a a s a y n a o l i .
Kijów, K reszczatyk 
42. T e l. 28-0)

R G E M C 1
polacy, zdolni, energiczni, u c z c i l i  z 
dotjremi refertncyŁpj’ potrzebni do 
sprzedaży nadzwyczaj łatw ych do 
zbycia wydawnictw w e wszystkicn 
m usiach guberm -lnych i powiato­
wych . W ynagrodzenie —  prowizya 
Oferty wra; r e fc  eneya”  i należy 
przesyłać W a rs z a w a *  Ż ó r a w ia  
36  mi. 2 5 . 3(154

Krawcowa z Wiednia
prżyjm. w szelką rohotę damską dzie­
cinną u siebie oraz w  domu pryw  
Basej a s& rn. 4 3955

f f a h l a n l f i t  2 doskonałym pol- 
f  1 C  U  U l  i 9 l\ i. skim, niemieckuii , 
przyjm ie - osadę na w si do dzieci 
od lat 7. O ferty d,a A. B. Do Adm, 
„Dzienn fca Kijowskiego*. 3949

l ’r a  I l - n r u i a  P J&iUk- dziennej 
i\ l  G. I b U W O  -oboty, w yk. w e­
dług żurnalu. M ichajiowska ±2 m. 27.

3953

P n l l r S  utteT. posz. miej. samodz. 
I U I K a  zarządu domu. Poste re­
stante okaz. kw . 3918. J918

Riitynowana udziela lekoyi ^na
mieście i u siebie. Przygotow uje do 
szkoły muzycznej. Dirim owska 23 
m. 18 listownie. 3958

I !ub 2 pokoje,
ładnie umeblowane, tlek lr.. wod., 
ogrzewę, 2 windy, można z obiac. 
lub caktow  utrzym. óo wyłtaj. so­
lidnym lokatorom. Mikoł, jow ska 
11 m. 29. 3952

P o trx e b n &  n a u c z y c ie lk a
polka posiadająca gim nazyslne w y  
Kształcenie i muzykę, do dwojga dzie­
ci, prnsya roczna 300 rb. O ferty z 
kop.ami św iadectw  w ysyłać poozta 
W.ińKOwce, podoi, g. Maryi Hornow-

3946

Kprepfityttr ćfb gnilna.' 
k fuejhfł# ‘n«. wyjązd (Ptiaole). O fer­
ty listoWne uprasza sic adresować: 
Ktjow', skrzynka pocztowa Nr 223.

395‘
Z  długoletnią p-aktyką n a u c z y ­
c ie lk a  m u z y k i ,  posil dająca język 
f r a n c u s k i  i i t i t m ie c k i  h. potrze­
buje ićkcyl za nipwielirie w ynagro­
dzenie. K ńdriaw ska ul 5 ni. 5.

Biuro Nauczycielskie

w  L U B L IN IE , f > a k  -P ^ z e d m . 22
P O L E C A ' N auczycieli, uauczycie'ki, 
irancuzki, niemki, bony, ireblanki o 
chroniarki, gospodynie, szwaczki, 
szafarki, panny służące. 3974

P aszukuje roboty 
i B i w U I i O  ff dom. !pryw. po 

r rb. dzienaie. Buliońska N* 36 m. 8 
W  A  , 3959

f l c n h a  m ł0 ,la * enei "iczaa, prak- 
U O U U » ty c zn a  poszukuje posady 
ęampii? gospodyni, obznaj.n. z mle- 
crarstweni. hodoytlą trzody i kuch 
nią. Tróickl zauł. 6 m. 9. 3563

N a u c z y c ie  Ik a  posz. po*, do pocz. 
dzieci, poi., ros., frat.c. tuoret. i 

prakę, początki muzyki. M.-Włodzi- 
mierska 8 ra. 3, W . 3902

N a k .iic y  ■‘ i r h a l e w e k i e j  i i 1 o
T .  o iu k i... z a u łk u  zóst zgub. św ia­
dectwa Z o fi’.Ziółkowskiej, ia&k. znal 
zechce dostar. za w ynagr. Troicki 
zaułejt 6 m. 9. 39Ć4

E. HEiliE
Prorezr.a 4

gorsety
NOW E F A SO N Y . 

10. 18. 20 Pd

fild Ecosse o j  o 85. 
jcdwaDne od 2 50.

D A M S K A .

Bf k r ó t k i m  e u a u ic  wyuczam fran­
cuskiego i ńiem. jęz. tćóret. i prakt. 
poszukuję dem i-place w  m ieście po­
w iatów  gdzie jest szkoła handlowa, 
w  celu udzielania leg. tych jęz, oraz 
pocz. muz. F ijów , Baakó.wa 5 ir*. 20 
S. T . . : * 37*8

Przyjmie oCpomeGzial. zarząd
doriifis b y ły  . aministrator dużych 
majątków, posiadający cnlubneśw i*- 
dectwu i rekom endacje poważnych 
osób. MichałowSKa 15 m. 7. Ignacy 
Medyński. 3700

Damskie
przybrania do gu- 
klen, suknie balowe, 

(JZfcty, japońsKic 
wachlarze, w stążii,' greHo,’ frendzle, 
torebki, pończochy, spinki oraz 
najrozmaitsze iciie rzeCży onzyruóEO 

w  m agazyuie 3818

H ie k s a i^ p o w e
W  -W łodzim ierska 39 róg Prorezne

ę x „ | . J  fiz.-mat. w ydz. ą g i  Kursu, 
O lU U »  poszuk. korepet Ma solid, 
rekom. Mar.-Błagowieszczeńsica 23 
m, 13. Kw iatkow sigj. Qd 11— 1. 3775

.? 27 W.-Wasylkpwskf. 27

F A B R Y K A

N a flw o -
Zarowych

'amp udoskonalon 
bez Ciśn ienia po 
w i e t r z ą  (szybko 
zapalających się). 
Przyjm owane są 
również reperacye 
laniD i ltmpek śpi 
rytusowych wszy- 
słkich sj Sternów.

gricid Janiccy
Kijs.iv, - Kresxozakyk NI 43

H A F T Y  A ‘ Fi°durow , Prorez- 
n ^ T  I I  n? ao, pow rócił z zit- 
g rsn icy  i przyw iózł dużo n ow jch  
wzorów. Wszystko dla natiów. Pli­
sowanie i gofrojyańię. Gotowe pc 
łtr^cją na pościel, tiulo we iiranki, 
płócienne rolety. DeKatyzow&nie 
m ateijalóv/. 370

7 kop. Ś L E D Z IE  7 kop.
Królew skie swieżegc. pełowu, uiaro- 
solone o dehkatnym smaku 7 k, za 
sztukę. Magazyn „W asiekin11. W .- 
W asylkow ska 8 tel. 36-18. 1863

S R E C Y A L N Y  SK.ŁAD

P ie rz i i Puchu
gotow e poduszki. 46^6

J , Richter. K eszcz^iyk  IC,

Z c t u i e r i l a .  p r z e z  R z e i  I r r w  
K ijó w , Z e i ą i e K

F r o t e r ó w
ł I ł « t o w o r o i ik t i  S , te le f . 3 5 -5 7 .
Przyjm. w sżelkie roboty w  zakres 
froter. wchodzące. Rocznie.,miesięcz­
nie i według umowy Z a  czynuości 
swoich członków* Z w iązek odpow ia 
da wzrjerrnem  poręczem etn, mająt 
kiem i kapitałem. 38.4

I r i C t  aPetu, donnę leę. d’allem. 
I l i o l *  franc. a n d  a de» aduli et 
enfants. H. K. Souvem antenheim , 
Creszczatyk 22 m. 4. ,s8ł9

Nauczycielka j S  p̂'iecf,
polską ros. Oratowo kij. g„  ćukr. 
„Babin*. M. Piętkowsfeiej. 3858

P r  a k t . n a u c z y o i i lL a  poszukuje 
posady na wyjazd. W y k sitw . 

gtinn, ttor. nien i prkkt. fr. Bul 
warno-Kudrawska 16b m. 4. 3802

Nauczycielka doskob, friuC.
i niemiecki, poszukuje leke.yi z« po- 
kói i utrzYtii. Bąnkow a Nr 5 m. 40 
od godz. i i  — 2. 5870

Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada­

mia:
K o m ir y . i  b u d o ­
w la n a  n a  r a ­
c h u n e k  p o ż y ­
c z e k .  W  an. 28 
sierpnia— licytacya 
na urządzenie a-^h 
kanałów  ourzow. 
na lo g u  Jurkow­

skiej i M eżygorskiej na sumę 529 rb. 
57 kop, i na pi teniesienie budk:' pn- 
lieyjnt.j z ul. P itćzeniegow skiej na 
ul „Czm ielów  ja r“ na sumę 301 rb. 
WymŁgar.a jest kauCya w  rozm iurze 
iz  proc. od sumy wykonania p rzed ­
siębiorstwa.

2) W  dn. 28 sier .nia liCytaCyt. na 
gruntowną re£taur»cyę szpitaioej 
Kuchni w  szpitalu Aleksandrowskim 
na Sumę .,,457 rb. 37 k.

3 W  d. 31 sierpnia , lićytażya na 
urządzenie m iejsc ustępcwjich k o ­
szarach m iejskich pułków  Ty^-as- 
połsbiego, Bendersk’ego i Uralskie- 
gp pą sumę 17,000 rh 

4I W  dn. 6 Września licytacya na 
dostawę mięsa i rozi laitych produk­
tów m ięsnych :la A leksan d row skie­
go szpitaia m iejskiego w  ciągu je d ­
nego roku. W arunki pomienionej 
.dostawy — w  biurze szoitals.

5 - WJfdeE a ł  d e i e r ż a e r .  W  dj iz  
Wł o śn ia  l ic y t ic ja  na w ydzieizaw ie- 
nie łąk m iejskich n tle tm in  trzyletni.

b) SY dn. 12 w rześnia licytacya na 
wydzierżaw ienie sadów m iejskich na 
termin sześcioletni.

W arunki oprócz N r'4  — w  Z a rzą ­
dzie cd 10 — a po poł. 250

R f l o ł l l c *  s ż jw a p e  i nowe, 
•*  ^  stylow e i- zw yczaj­
ne,'‘'oronzy porcelana, dywany, por- 
tyery oraz Tnu rzeczy do umeblo- 
.ęanlŁ pokojow ego, nabyto na sezon 

w  wi.dkim  wyborze.

Ceny przystęp ie . Upra
przekonać się

szamy

T c .e ł i ł .  15-38.

R zeczy okazyjne 
M. Taj^a cziiłka.
K o i  n a  n a  r & t f .  35(8

Y*asżukulę  d z ie p ik iw jr
maiątku a.o 400 dziesięcin ęzgrnoi. 
bezwa~unkowo z domem, ogrodem 
w  pobliżu Cukrowni i kolei za p o ­
średnictwo zapłacę Adres: poc*. 
R o o a jó w , woł. gnb. „Agronom owi-1.

__________3P83

j ,  a l i i d .  m e tf. pouzuk lek”  
U W I o  O ferty dla j. W . 1 A . T  
nadsyłać proszę do „Adm inistracyi 
Dziennika". 5890

1 f i l h  9  p o k u ju  z ęjeDiąm' lub 
I ł l l U  Cm Dez dla spokojnego lo ­
katora. Ul. K rągły  z jjzd  9 m. 8. 3768

Na u c z y o ie lk a  p o lk a  z w yźszem  
w ykształceniem , posiadająca ję­

zyki: polski, lrancusk. niemiecki i 
rosyjski poszukuje m iejsca w  zamoż­
nym polskim domu itjsowlski, księ 
garnia, Kowno dia I, W, 3750

p o k o je  1— 2 bar ciep , oo-o
» umeb. p. dla C. lokat Obiad jg. 2 
po 3 po poł. Muzę b yć opiek. ' dis 
młodz. B»Ł-Kudfawsk. 31— 18, 877

Jedyna
(ik£2ya

w  R o sji nab)to w ie lt i  tr^nspjrt

jp 'in  sutomsbiliiwyiih
sprzedaż z rab tem do sopr^c. A le­
ksandrowska Nr 18, Auto-Palace. 
telefon 17-43. 38^8

Od p/en.(łrąit jp .e  c y  <i?gx
ptnsionnaires de bonne fam ilie avec 
iu  sans repeutions dar,s une familie 
LĆdagogiąue ńanęnise Catholięue. 
Les deiuoisselies de la maison di- 
plom ćes a Paris dounent leęons de 
frau ,ais littórature et muslęue. Ty- 
mofiejowska Nr 6 m. 15. 3S18

“L ir  MIESZKANIE
5 pok. z kuchi.., wapna, elekti. o ś w , 
a poh ula iłu żby. I.uteratska 3
mi -szk. 16________________ ^87

E n e P itic zn y c h  a g e n tó w
(sgentek) do zbierania c.gtorzv^ .dla 
poważnego w ydaw nictw a polskiego 
naizukuje się. Hot 1 Laski m 4. 
Krrszczatycki zaułek) od g ia  —  2.

3895

Spróbujcie f.T i
a przenon. się, że lepszego i aromat, 
dotąd w  Kijowie nie b jło . Fabr. 
mag, FunduKlejowska 20. 3925

Od Administracyi.
.r V

i tŁ  iett tęb n icś la  J i t M o a  „Dzien- 
ctiij. Z ii trrikicfm " i.abycU tut 7^41- 
.ifrtk.iŁ-h r.*j l»5*dcSej;sxyCh książek 
nfcfPędnyCfi w  k a źd ja  demu 
kfiy, jm’ itiuB».eiiś«ły tię i  w yo aw ć* 

u i i orsTpKjtwy

po csnie zniżonej
wjriąSaaie tylko aat >dt prcąaatcrą

tsikii.

t ) - r t  Fejłksi. Koneczrssgo.
• t * n ł i  I# tn u w acj, ł l f i ła * . ,  f u  
SM-P4 * J W M f p i ** '***r
wFdstWK. ..e«; dl* f.r« 4a*e 
rDłie»iii(k&

 R ł» . I C e p .  d L . -----
tw  ozćobnej oprawie).

=  K r a k ó w  =
R y l isb-Olfyesoy 4 r  p*i*wy 1 V)|

R b.
( C « K .  k i t ^ r a t a

iW  «4id*ieef oprżVj0)
Na p«-«wi»ęyąt w J »  tmlirr
»I w  rfć'*‘c.*e»(r»* V«ikii»>K „ 1 

triku

02710210
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filse. Kozlałyn i Ûksarsirówka o-* K ĵjkLj 
WTŁĄCZMi REPREZENTANCI PIERWSZ0R7ĘDNY8K FABRYK.

Rusłon, Procter & C-os
Lolomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

Pługi, siewniki rzedowe i wie 
5 u U 5 S E  lorzędowe pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.
P C r S ^ U I I *  Motory naftowe stałe i Iokomobile no-

bez dymu.
wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie

R. A, L is te r & C -o : WMi a“gielskie do
tr.Ieka; łatwe do użycia, leki ie w ruchu, wyoome 
w działaniu, pięknej formy.

Młocarnie konne, kie­
raty, sieczkarnie bębM. W olski i Śp

nowe

S ie c z l arnie 
i sierkacze

B e n th a iia ,« '  C layto - 
na i Robera.

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatorv, kultywatory .Atamaił",

^  WŁASNEJ FABRYKI.
nv s ta lo w t etc.

KSIĘGARNIE GEBETHNERA i WOLFFA
w  W a r s z a w ie , L u b lin ie  i L o d z i —  polecają najlepsze

podręczniki do nauki języków  obcych 
bez pomocy nauczyciela 3%1

HUGO BERGERA
Ł atw a m< toda jeżyka ■, ngirlskicap. 
L at*  a metoda jęyyea francuskie" 
Łatwa metoda ęzyha memierk egc.
T  z ramo, k u s  ■ yzs7v uzup> trr ająey.

Cena i 20, w  opr. 1 50
. » •-. n 130

i i - .  . 130
160, . 2.

%
Jal o w y róbowany tani, a skuteczny n a w ó z  s z t u o z n y  po ećam y ,

i  I w  p a l i  - i i i  „
wysokiej ziw arto ści tlenku wanna, zmielone na pud*,r, = wskutek 0 0  
t .;i  b rdzo ekonomiczne w  użyciu. W ysyłka  w  pełnych ladun 

u  kach w agonow ych w  w erkach iub ln em, g g

^  Ł a s k .  a e  z a m ó w i e n ia  p r z y j m u j ą  35j8 g g

Towarzystwo Akcyjne „Opoczno11 ||
^  w  O p o c zn ie , gub. ra d o m s k a . gg

0 6  £ &

#
i8‘ 5

#
1882

A k c . T o w .  P rz e m y s ło w e
1870

Lilpop, Rau i Loewenstein
w  W A R S Z A W IE . 2150

O d J z ia t  b u  Io w y  m a s z y n  d la  p r z e m y s łu  c e r a m io z n e g o .

UJepszone do w yrobów  ce Maszyny „Patforce"
syst itsi. K. Adam ieckiego do przeróbki i oczyszczania gliny.

P r  a  511 do w y  i l r > 7 ! l H 7 S n i a  transportowe, automa
I I  " t a j  rob u dachów ek U l  f c < I U * .C I I I »  tyczne i t. p. 2150

Wszelkie szczegóły 1 objaśnienia na żądaoie.

7-klasowa Szkoła Handlowa Żeńska
z klasami wstępnemi i pensyonatum

T . R aczkow skiej
W Warszawie. Marszałkowska N ° 80. Telefon 191 40

zkola daje ogólne wsz - chstrorne v kszt; ’een;e oraz niezbędne wia^o
mości fi« jtJJowe

W arunki hygieniczne mają szttok e zait >sb wanie Stały lekarz. Gim
nasteka.

Zapis uczenie od d i. ay sierpnia. Egzam iny w stę p ie  dii. 2. 3 i 4 w rze­
śni*. L e k c je  rozpcczną się dn. 5 września.

Kursy Handlowe Żeńskie
2 -le tn ie  d z ie n n n e  (z pensyonatem) i w ie c z o r n e  roczne 

Marszałkowska 80. —  Tekfon 191-40

T.  R aczkow skiej
Zapisy słuchaczek od i września. — Egzaminy 13 i ty w rześnia. W y 

kłady rozpoczną się od ?6 w rześnia 3?r,°

Przedstaw iciel i f k>ad L w a  fl u b e r r id .  Inż. M. KL1GNIAN Kijów, Ale- 
kaundr. 45 (wpr. Ct ateau) tel. 13— 24. Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 115

Dostęp u 8 dla każdego nabycie działki zieir i
w  najlepszej dzielnicy miasta W ilra  „Zw ierzyniec". M iejscowość zdro­
w a i piękna, stary sesnow y las, rzeka W .ja, Etny nizkie —  dnstępn* 
warunki. Dnigoietnia rozpłata. W yjątkow o fogodne i tanie działki nad 
rzeką. T  im że w  części fabrycznej sprzedają s ę  działki 2itm i pod bu­
dow ę fabryk i zakładów  pizem ystow ych, bardzo dogodiie warunki Z w ra ­
cać się: K a i tor tp zedaży działek ziemi. W ilno, Zw ierzyniec, ul. Ca- 
dym inowska 32. Telefon  Nr 46. 2867

Jte sezon siewów

składy moje zostały obficie zaopatrzone w

S IE W N IK I do nawozów sztucznych, saletry, 
wapna oraz m ł y n k i  do mielenia 
nawozów.

„ rzutowe KLEERhH A N N A  i ame­
rykańskie S U P E R I O R .

.  rzutowe r a d l i c x k o w e  i t a l e ­
r z o w e  S U P E R I O R .

,  kombinowane S U P E R I O R  oraz
Y l e l e r e r t h a  i D e d i n y .

,  jednorzędowe ręczne , ,  P L  A N E T
j r . * ’ do siewu rzędowego lub kup­
kowego.

Szczegółowe opisy maszyn do siewu i dokładne instrukeye 
wysyiam gratis i franco na każde żądanie.

W ARSZAW A, Senatorska 33. 2291

S p e c y a ln a  łh e D ia rn ia  i 'Oienracznaa pirafnia  u lira f. 
a a r a y a  g |Z a j c e w a

p p o re z n a  N r  2 , te le f. 16-63.
P  ' l y j m u j ą  s ię  d o  p r a n ia  k o s z u le , k o łn ie r z y k i ,  m a n k ie t y .  O b - 
s ta iu n k i  t r r m i n o w *  w y k o n y w a n e  s ą  w  o lę g u  5 g o d z in ,  f.825 
F ilia  p r z y  t a b r y o e i  O s ije w s k a  N r  27 » l .  a.

W
Domu

m a g a z y n a c h  m ód i g a la n te ry i

H a n d l e  B r. N. i M. Łepejko
K r e s z c z a t y k  4 0 , te le fo n  2 6 -6 5 . 

L w o w s k a  N I  4 (S ie n n y  t a r g ) ,  te le fo n  2 2 -4 2 .
Otrzymano wspaniały ®ybóę ost-fn ich no­
wości na sezon Ją&ermy • i Zimowy S
nicznych fabryk a także m ateryały iih un formy ola wszys*.

Ceny stałe.
.h ł. hau:

MUmSztoia im i Szycia
M IS TR Z Ó W  KRAW IECKICH  

P R O F . K R O JU

K ^IÓ W , P R 3 R E 7 N A  24 (r ó g  IH io łi^ e iw s k ie g o  Z a u ł ^ } .
System w łtsn y  i jedyny zastosow ały  w  Parysk ą  i Londyńskie, 
Akademii, nsgro zony przez powagi fachow e złotymi medalami, 
krzyżami, dyplomami honorowymi i t. p. n i w ystaw ach w szech­
światowych w  Paryżu, Londynie i wjęlif innych Uczeniee po 
ukofiizeniu nauki otrzymują paienty Cecho up d lo i y  nauczy­
cielskie i świadectwa, dające prawo na o tw .rc ić  szkol stroju i pra 
cowni* s także na objęcie posad n au czjc  e ltk  rękodzieł, w  zrkład 
naukowych ledyna s z .o ła  w  Kijowie, do kt- rej na egzaminy 
przyjeżdżają Mistrze Cechu warszawskiego. Po egzaminu' h roboty 

j wykonane przez uczeniee w ystaw ione są dla oceny d u ! 1 czności 
Szk< la urządzona w edług ostatn ch wym agań techniki. Oddziały 

w  różnycji mias ach.
Zapisy przy muje s ę codziennie- szczegółow y projram  w ys ła się I

bt z płatnie.
P rzy szkole pierwszorzędna pr'« ow n’a ubiorów damskich i dzie- 

einnyrh W ielki w ybór fc ’ m, żu-nali i i^an^kiońw.

B I
W a r s i . w a ,  B r a c k a  16

lałożone w  r, 1907 przez Katolicki Zw iązek Kobiet P olski'h , W ydziały 
hist. literacki i mat. przyro-n iczy. P rr g n m y  na r 1912/13 w  Kancela- 
ryi. Z ajęcia  od ii/IX  do i5 'V I n. *t.
2932 Kierowniczka: M a i-y a  S a tla e w ie ż o w a .

Kursy zawodowe żeńskieJti d. 1 nz«rwra r 1912 
ct*arta zostały

z oddziałami hamH«ivuym 1 technicznym
w  W A R S Z A W IE  35" '

nfo macyi udz cła  K *ncel4rya  Ka.ol ckiego Związku Kobiet Polskich 
tracka ió), Kierownik: D r .  Żfcl G r o . o a t k i .

S k ła d  m a s z / n , n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h , n a w o zó w  
s z tu c z n y c h  S ta n is ła w y  T a r g o ó s k ie g o  w Buszynci
posiadając znaczny zapas najnowszyen i najwięcej używanych r.arzędz 
'•olniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie n« zamówienie lis 
towne. Kaialogi na zapotrzebowanie Adres dia listów: P a i ih n y , 8 ti >- 
it ia ła w  T a r g o ń s k i ,  s k ła d  m a a z j  n .Dla depesz Targoński Rachny. 15

M a g a z y n  k r a w c a

I g m a s t e r m a n  i
j S n pyrze K re szc za ty k  2 2

S - k a
n̂stónpyrze K re szc za ty k  2 2  m- I

w  pt. dwórzu ' bok poczty.
Z a m ó w ie n ia  w y k o n ,  r u j ą  s ię  ja k  i p ra e d te m  p o d  o s o b i 
s t y m  je g o  d o z o r e m . ^ 5

I
I

P r z y b o r y  d n  p o d r ó ż y  i t. p Kuf y, wal
zy, nesesery, futfr.>v na bron i aparaty f.to  
(r.afic7ne ■ t p. N a jta n ie j w  nakładzie HEN> 
R Y K A  HO j  ER A  ( p. współpr. Nissena i W ilrtr. 
i S-wie w W iedniu) K reszczatyk Nr 38 w po- 
dwurzu. Przyjm uje reperaeyi i zamów.etn* 
K(.b' ta elegancka 1 mocna. 295C

Kursy gorsetów, szkoła kroju i szycfa
A- Jermakownj 2 F łas2kiew!czew.

-'rzyjm uczennic Codzienn;e, warunki n s jw jg  d iej ze. Po ukońćztniu 
uczennice oirzym ują świadectwa. 1) a D_zyiezdnvch pensyon. Przy kursa'ń
n agazjn  gorsetów i stroi damskich. Fu d jk lc jiw sk a  -6 m  3. 3"6.1

Przenośne Motory 
haftow e — 99 D e t r o i t

Od 2 —  2 0  s i ł  k o n i.
W olnobieżne, w yregulow ane do e lekt.yczn nśei, nad ją 
się do rolnictwa i przem ysłu, tysiące w  p-acy. Y  toi 
możną p r z rosić z miejsca na miejsce i n epotrzebuję 
żadnego fundamentu. Cena od 250 rb. Opisy i cery 
na ią  lanie. Motor w  rnehu meżna zawsze widzieć 
Głów ny przed jt  M a r l f O - ł  Proreztia Nf 9
stawiciel * * »  I f l t l l  i i p  l  Telefon 33-16.
Potrzebni przedstaw icie e ula Innych miast. 31. ó

r  2 8 Prorezna 2 8 ^

W. Kornacki
z  W A R S Z A W Y .

N,ni« iszem mam zaszćzyt zawiad ,mń- W . Panie, iż po kilkunas'o- 
letni j praktyce w  p erw stor/ędnvch firmach warszawskich, jak 
również i zagranicznych, otworzyłem  P ica o o w n ię  O l ł i ć  D m - 
s k ic h  i K o s t y u o ó w ,  gdz e przyjm ow ać b ę 'ę  obst2lunki, jak 
z w łasnych tan i powierzonych sobie m ateryaiów. Liczę na W ie l­
możne Panie, iż zechcą odwiedzić moją pracownię gdzi pozosta­
je w  ocz« kiwaniu na łaskaw e zlecenia Z głębokim  szacunkiem 
C EN Y U M IA R K O W A N E. 3914 W . K O R N A C K I'J

Zdolnych Ogrodników  
Biuro Podrednictwa Fraoy

n a  p o s i l i ;  i r o b o t y  s e z o n o w e  
p o le c a i

P R Z Y

Polskim Żw iązku Zawodowym Ogrodników
W a r s z a w a . Z ło ż a  7 , te le fo n  9 5 -8 0 , pobierając od pracodaw ców  
vpisow e rb. c i kom isowe 2 procent od pensyi rocznej. 32C9

Z * r z ą d  T r w a r z z s t o a  A k o y j n e g o  sprzedaży g w a r a n t o w a n y c h  
p r z e z  a r ia - -  ■ n  Q, a» *
i - ę  l a h o r a -  ■ M B i a W f c  H  M C  ■, i m m m * *

toi-yjoą w i n  „ L a f i p a c
(Zntm ifnskaja ulica Nr ć) niniejszym zawiad

C-y io  św id a  i jK ils r
- K śow ie (PaHoł, A leksandrow ska 36] otrzym ało r e p re ze n u ’yę T iya-^y 
iwa na gubernie kijowsoą i wołyńską. 39 2

i
i

No w o -o tw o rz o n a  
p ra c o . m a OKRYĆ DAMSKICH

I .  D r z e w i e c k i e g o
P d o ra źn a  JYa 5. I p ię tro .

B K riju ze g o  fi-m y  „E  H arałt*. 
rrzy jm u je  cbH alui ki po ceuąch um iarkow anych.

D O M  H IN D L 0 8  Y

H. MOSER i S-ka

3786

Zcłoż. w  Rosyi 
w  r iff-t’ .

Zaloż. w  Szw aj isryi 
w  r. ifzt).

Moser & C-
w  K IJO W IE , K re s z o z a * y k  M  £ 9  I.

z kompletnym 
wielkim  wyb. 

z e g a r k ó w  k ie« .:o n k o « i]fc ii w ła a n s j  
f a b r y k i  (znaj f. -się w  L ow c w Szw'«jearyi)

N 0'A1Y  O F l b J A Ł

Dziecinne
u b ra n k a ,

p a lto ty ,
k a p e lu s z e , 

686 c z  - p k i

Damskie saki
ro b o ty  s z y d e łk o w e j 

c z a p k i,
p o ń c z o c h y  e tc .

Kurtti myśliwskie
k a le s o n y ,

s k a r p e t k i etc.
W olnrzymim wyborze poleca 

.na gazy n

Czesio Rosyjskich F :bryl. 
Wyrobów Fonczoszn c ych

W, fiwrk
Kijów, W.-Wasylkowska 10 

C e n y  s ta łe -

D la  d z ie o i, m a te k , r e k o n w a le ­
s c e n t ó w , o s ó b  n e r w o w y c h  i 
s t a r c ó w . Fotsm oza  z a p e w n ia  
p i-a w rid ło w y  r o u w ó j  k r w i ,  k o ó - 
c i  i m aęóni. N ie z b ę d n y  p o k a rm  
d la  d r.ie c i w  o k r e s ia  z ą b k o ­

w a n ia  i r o ś n ię c ia .
Liczne opinie Pp. Lekarzy i Ordyna 
szpital dołącza się do każdego pudeł 

Dostać można w szędzie

C e n a  p u d e łk a  K b . I. 2693

Dzieciom przy rozwolnieniu
rznięciu, kolkach, katarze żołądka 
niepodobna jest dawać krow iego 
m leka, nąr. zastąp go w  tve.fi w ypadk., 
iak się okazało może mączka m lecz 
, ,A L P IN A ‘ * Sprzed. się w  apt. 1 
skł. apt 4r47

Zegarów ściennych, m ar­
mur , broniowych,
Dewizek

g ł b i n e t o w .  z 
C z e r w o n e g o

d r z e w a ,  
zlct^rh, s r e b r n y c h  i m eti- 
1 )w\ch.

O s t r z e ż e n i e .
t«Iu  zapobieżin a wypadkom  podszyw ania się g o l naszą fiim - 

pf-jfez niektuiycb h.nalujących. uwzżaniy z i  niezbęone polecać 
ptagnąćym  nabyć zegarki naszej f .b r 'k i ,  aoy zw raca, baczną u- 
wih ę, czy na zegarkach kieszorA ow y-h znajdują się litery „H y“. 
u ir ;eszizo n e obok nazwiska w języku fran u kim na m arce f a ­
brycznej i nap:sath, gdyż w y ią rz iie  z taka marką i napisem ze­

garki są n iszego w yr.ibu.
S k ł a d y  i m a g a z y n y  z n a j d u j ę  s i ę  r ó w n ie ż )

W S-PETERSBURGU W MOSKWIE w N173Z .-N 0W 0GR. na jarmarku 
Ne-aski 26 liinka 14. P lac Głów ny 17, 18, 19 i so.

K a ta lo g i w y s y ła ją  s ię  b e z p ła tn ie . 3 Ł 3

P IE R W S Z O R Z Ę D N A

Sztóia kroju i szycia
pracownla damskich ubioión członka 

paryskiej A k J e m ii

1 jaworowskiej
K ijó w , NI.*Żyt< m i e r a k a  AA 2 C m . 4 8 .

Nauczanie pod osoDistyin kierunkiem podług systemu na­
grodzonego złotym i m ’di lami i licznymi dyplom am i hono 
rc w jm i na paryskiej i in. w ystaw ach Na letn, sezon kur­
sy zam. 25 rb, tylko T5 rb. Sprzedaż torm papierowych.

Alarunki w ysyłają  się bezpta nie Po skończeniu szkoły w ydają się świa-
ectwa' zaświadczone przez rejenta. 1963

Brony Kalitajewa
sprzedaje 1 Tow. Akc. Y ilw erth  i Dedina. 39l8

Fabryka 1
Magistra
Farmac.

1 prepa.at. cnemlczn myd^ł

A l b a r t a i e j d l a J o S ^
P O L E C A

ńydła tualatona Co do gatunki 
b ez w sp ó łza ­

wodnictwa, odznaczają się delikat­
nym i p rzyjem n ym  zap achem .

ilydłu do dieiizny gatunku ? ez
■omieszek, 30^— 50^ oszczędności w  
>'osunku do gstu n ko w  p o d rzęd n ych

Mydlany piórze* życiu i oszrzęe
y p rzy  w yg o to w y w a n iu , praniu bie 
zny i firanek, p rzy  m y c u  podłng, 

ch o d ó w  naczyń etc. S zy b k o  w ch o  
dzi do o gó ln eg o  uzytau.

Mydło zielone"
iczn ych  a także ja K O  Środek do tę 
■ienia p a so żytó w  na d rzew a ch  owe 
o w ych , d eko racyjn ych  i krzew ach

-arbka do bielizny *J,Gwiazdka'
atw o ro zp u szcza jąca  się w  w odzie, 
o do gatunku eez w siió łz a w o d ri 

Ctwa

cavti a do bielizny nych w o recz
ach, nie rozpuszczająca się V' w e  
zie lecz  dodająca b ia ło ści b ielizn y 

ładny odcień. 424

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

iA R O S LA W S K IL IA O S TR O M S R IE
Płótna

6.  S O K O Ł O W A
K r e s i o z a t y k  5 4 .

Otrzymano w  wielkim  wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary oa- 
wełniane i w iele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czem pro 
sze Sie osobiście przekonać. 4'b5

Precz z rękami!
f!

bez chlorku, bez sod> 
8 9 8 1

piętrz*
b ie lizn ę

oez Mydła. Po go- 
dzinnen. gotowaniu o 
trzymuje się bielfznt

p r z e d z iw n e j
b ia ło ś c i.

Zidajcie wsządzift 
Paczka 20 kop

Południowo - Rosyjsk 
T  w ą Handlu T ow a 
rami Aptecznym i w 

Kijowie Ą49P

Tania Kuchnia
KO ŁA KOBIET POLEK

założona w  celu , b y  m ło d zież uCząća 
się i ludzie m a c y  niem ająey czasu 
ua prowadzenie kuchni w  dom u—  
m ogli być p ew n i. Ze n u ją  zd ro w y 
jokat m sta-annie y rzyrząd z  -ny na 
n aśle i w  cenie  kosztu O biad 30 

kop.— w  abon am -n cie  28 k. ,30 1.

Hotel-Pensyonat

Kuchnia wvkwintna. Komfort no­
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
d1 a przychodzących. Instytutowa 16. 
I sze piętro m. 10. Telefon  28 23.

W arszaw, Zakład Slusar.^Mecłianicz.
ii. Kopińskiego
Kreszczatycki zaułek Nr 9 (sklep). 

Przyjm uje obstalyńki i reperacye: 
row erów , m otocyklów, zamków, n,t - 
szyn do szycia, gotowania, brom 
m yśliwskiej, reperacyi kas ogniotrwi 
tych i t. p. robót w  zakres ślusarstwa 
i mechaniki wchodzących. Tam że ro ­
w ery do wynajęcia. 375U

I ła w u ła - U o t jf
P e m s y o n «t  dla chor. piersiow ych 
D -r a  A . Ta rn a «* a k i< e g u . O t w a r ­
t y  o a ty  r e k .  Sezon kum ysowy od 
dn. i-go  maja do dn. i-go  paździer­
nika. Ceny um iarkowane. 7482

( zdolne do skoku po 
n U n f l m i  importowanym Fry- 

"  J»*Wi 1 trgu „Karlo" 00 
sprzedania maj. Pesynki, pocz. i St. 
kol. faroszynka podoi. g. 3543

Stancya-pensyonat
ni * panienek tczęszezaj i przygoto­
wujących się do zakł. naukow., pod 
fcierunk nauczyc -w ychow . Cud roz. 
stała W .-Podwalna 16 m. 9 3206

So s p o d y n i w is js k a  (klucznica) 
potr.ebńa dla zajęcia się dro­

biem, Chlewnią, kuchnią dla Czela­
dzi, znająca się na konserwach. 
W iadomość: p. Złotcpol kii gub. do 
Zarządu Gospodarczego ,H u la jp ol‘ .

3;o6

W y s ta w a  w .W in n ic y .
Jest do wynajęcia na cgły  czas w y ­
staw y 1 Iud 2 pokoje Da^dzo duze, 
eleganckie ze wszelkiem t wygodam i 
urządzone, w  centrum miasta obok 
b. banku Panlewskiego przy ul. Mc 
nastyrskiej Nr 31 m. I Tatarkow - 
skiego. Można z utrzymaniem. 3907

poszu ku ję m iejsoa do guspo-
' darstwa domowego, znam dobrze 
krój, szycie, mara dobre retom ena. 
Troicki zaułek ć m ę .  M F. 39 8

P n t r r i i h n v  * a r z ę d * a ją o r
U i r Z O U l i y  do handlu drze­

wem. Padół, hotel Londyn Nr 1. Od 
( do 6 g. w. 3911

Potrzebny pc tyto/studen t —
u rasza się zgtos'ć: hotel ,,S avoy '
« niedz elę d. 26 i w  poniedziałek 

dnia 27 od godz. 10 do 12 r. Por 
tyer wskaże. 39C9

P raktykant biurowy
io biura tecbniczn. potrzebny. Adres:
Po.-ztu, ssrzyn. pocat. i ia . 3 l >3

Zarybek karpi
ipr/edaje się w  majątku Kaszlaki 
>dległym od kolei o 5 wiorst. Aar.: 
tacv a Różanka. K. Łukaszew icz.

3912

V v I I f i  '  p o l iż e c h n ik i  poszukuje O tu li, lekcyi, przygotow uje do 
wszyst klas O ferty lisi.: M ichełow 
ski zauł. 12 m. 8. O. Z. 39 9

S ł u d . - p o i i t .  l%t J2S&
język pc'ski. Przyjm ie poaaaę w , 

oiurze technicznym Nikolsko-Bota- 
uiczna Nr 19 m. 1. M. Radwan. 3928

Gebilńete
Keichideutsche suent. Demi place 
S. G. Krtschtschatik 22 qu, 4. 3936

Pianina 3759

Z a g r a ń ,  f i r m .  n ow e od 350 rb 
dru/cj dnpod. wraruiw. S f p i .

Nowootw. sk lłd

tijszyca
Kijów*, w ..v * s w ilk o w r s k a  5 0 .

Pod kierunk. naucz. w vćhow aw ćzy- 
ni S T A N C Y A  - P E N S Y O N A T  dia
u c z e n io  i przygot. się do zaklsdu 
nauk. Strzelecka 20 m, 10 od W  
Podwalna. 3587

Rolaktor pęwlędziaiii / l U i l i f a e  Zieiiśsfcl. DrukirotH Folika w KJjoirk, ulic* Kr«i icr*tyt N 38 Wydawca A itn u l TF* )*»».'■ ht.


